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produkowane tajnie w niemieckich fabrykach 


LONDYN. 8. 10. Artur Gillian, se 
Knefaz generalny — angielskiego 
zawiąziku. zawodowego robotników 
paan zsłu chemi cznego. W ystępu- 
je ga na łamach pisma „Sunday 


YZ 


: ilian aan szereg fabryk i 
gyyszczekólia gazy w nich wyra- 


pian 

a Fabryka „Opel* pod- Frankiur- 
fem nad Menem wytwarza strasz- 
my mowy gaz, którego składnikiem 


firuiącym jest arszenik. Gaz ten; 
(W odróżnieniu od innych gazów, 
atakujących tylko płuca, atakuie 


gaty organizm ludzki, zarówno ze 

ęttznie = powodu, jąc rany i 0= 
— jak i wewnętrznie, wy 
wymioty. Autor twierdzi, 
Ina cząstka gazu, rozpuszczo 
z 10 miljonach cząstek powie- 
starczy dla- skutecznego 


„Von Heyden“ 
Jreznem, napozór m 2 Sa 
symy, est tak urządzona, iż w cą 
tr iednej nocy może ulec transtor 
cii na fabrykę, produkującą spe- 
ny gaz, którego składnikiem 
nującym jest hydrocianek potasu. 
4 Fabr chemiczna w Berlinie 


ow i Kablbaum*, czym rów 
iez doświadczenia z gazami truią 


© 


znana — zajmuje Się Wyfro- 
Wem materjałów do użytku fotogra 
icznęgo i filmowego. Faktycznie 
gednak wytwarza gazy trujące, w 
których główną tal odgrywają 


Wy: r 

5 Sosa iy ' przetwór bromu, 

Byanego dla gazu, wyrabiany jest 
wi fabryce „Gehe“ w Dreznie. 

4 Po twierdzi. że posiada wia- 

Momości o wielu innych fabrykach 

iw, Niemczech, wyrabialjących ga- 


A W Niemczech jest iuż dość dziś 
razów, lub też moga one być w 
ótkim czasie sfabrykowane, aby 
zystkie główne miasta Europy 


“324. 456.300 zi. 


“Wedlug meldunków, 
czoraj wpiynely do- 


jakie do 
Komisarza 


p kwota subsktypcii na Pożyczkę 
odową wynosi 324.456.300 zł. 
$ANie jest to jednak kwota >. 
„ gdyż meldunki napływają . 
sze SE ; 


"gazów. trujących. 


sua RM dikit RR 


îi Napozór fabryka ta — bar- - 


era mego, ministra Starzyńskie 4. 


zostały pokryte całunem Śmierci. 

BRUKSELA, 8. 10. Dzienniki bel 
giiskie donoszą. iż pewien kupiec 
belgiiski zdołał uzyskać z niemiec 
kiej fabryki produktów i 


chemicz=" 


nych granat, rzekomo wypełniony 
gazem łzawiącym. który poddano 


doświadczeniom za zgoda władz 
wojskowych. SRE, 
„ Wynik doświadczeń stwierdził, 


| 


iż żadna maska nie mogła obroaić 


się przed tym gazem. 

Zapewniają, iż fabryki niemiec. 
kie wyrabraia wielkie ilości poci 
sków wypełnianych tym gazem. 


W 25-4 rocznicę stracenia Ś. p. Montw. Ha- Mireckiego, rozmowa 2 Wdową - 


nika 1908 r. 


W związku':z 25-tą rocznicą 
stracenia ś.p. Montwiła Mirec- 
kiego na stokach Cytadeli, kore 
spondent Pata w Borysławiu 
zwrócił się do wdowy po Ś.p. 
Montwile Mireckim, zamieszku- 
jącej obecnie w Botysławiu. 

Wdowa po Ś.p. Montwile Mi- 
reckim oświadczyła: 

Dnia 9 b.m. minęło 25 lat- 


Wizyta min. 


"Od wczoraj gości „Warszawa 
d-ra Mikołaja Titulescu, ministra 
spraw zagranicznych zapťzyjaż- 
nionei Rumunii. 


Wizyta w Warszawie. p. Titu- 
Jescu jest jeszcze jednem podkre- 
śleniem roli i znaczenia Polski w 
układzie sił Europy środkowej i 
wschodniej. Tym razem chodzi 
podobno głównie o t. zw. „„Locar- 
no Czarnomorskie , które bezpo- 
średnio obięłoby Rosie, Turcię, 
Rumunię. Grecję i Bułgarję. ale 
pośrednio zainteresowane byłyby 
Czechosłowacia i Jugosławia 0- 
raz Polska. Sy" 

Wizyta ta — jak to przejrzy- 
ście stwierdza organ: ramuńskie- 


"go ministerstwa spraw zagt ahicz 
nych , 


„Lilndepeńdance * Roumai-. 
ne“ 


A 14 laty w. Wersalu. 


EE „ma „znaczenie: zupełnie. 


chwili stracenia mego męża. © 
resztowano go 28 listopada 1907 
r. o godz. 14.30 w Warszawie 
przy ul. Sadówej. Równocze= 


śnie aresztowano mnie. Areszto ; 


wania dokonał Arystow, urzęd= 
nik policji przy pomocy człon- < 
ków ochrany i policii. Sledztwo ; 
trwało prawie Joke 
Wyrok wykona! kn. paździor. 


Titulescu w Warszawie 


jest ważnem zdarzeniem politycznem 


specjalne“, musi być rozumiana 
iako skrok polityczny, pozostają 
cy w ramach polityki, która co- 
qaz żywszym rytmem przejawia 
się na wschodzie Europy“. 
Przyjazd Mikołaja Titulescu 
do Polski jest stwierdzeniem wo 
bec całej Europy i wobec Niemiec 
Hitlera i wobec koncernu „.czte- 
rech“ -— że Warszawa stała się 
centrum układu mocarstwowego, 
mającego za zadanie i cel ubez- 


W czasie audiencii, p. Prezy- 
| dent udekorował p. ministra Ti- 
tuleścu wielką wstęgą orderu 
Orła Białego. . 

Wysokie to odznaczenie po- 
siada zaledwie kilka osób zagra 
nicą i tylko 14 osób w Polsee. 

Po audjencii p. Prezydent po 
„dejmował wysokiego gościa Śnia 
daniem. ` 

W godzinach popołudniowych 


p. minister Titulescu. złożył wie 
Miec na grobie Nieznaego Żołnie 


rza, poczem wizytował p. pre- 


-mjera Jędrzejewicza. Wieczo- 
rem p. minister Titulescu był po 
-dejmowany obiadem W ; 
ministra Becka. men 
Pobyt ministra ZD 
p dwa dni 


ENÉ Montwit Mirecki w chwi | 


'"niczem co zrobiłem”. 


„scowych, i złożyły hołd 


WZT p 


nad ranem. Na, pół 
godziny przed egzekucją widzia 
łam się'z mężem po raz ostatni. 
W związku ze sprawą mego mę 
ża zostałam Skazana na osiedle 
nie na Syberji. Córka moja, Bro 
nisława, urodziła się 1 mają 
s 1. W więzieniu na „Pawia= 
IŚ LL 


„aresztowania. „rozpoznany zo- 
"stał przez zdrajców © obecnych 
przy tem, których nazwiska. nie 
pamiętam. Obszerna: monografia 
o moim mężu ukaże się mieba* 
wem w „Niepodległości”. 

Akt oskarżenia przeciwko 
mnie i memu mężowi posiadant 
dotychczas. Będzie on opubliko. 

wany na łamach iednego z cza 
sopism warszawskich. 

Po ogłoszeniu aktu oskarżenia 
ujawnione będą dalsze szczegó- 
ły naszego aresztowania i nie- 
cnej roli, jaką odegrali znani 
prowokatorzy. 


Po wyroku skacuiagym "na 


SIA gdyby m y 
wtóry, nie cofnąłbym się przed 
Ostatnie słowa jego. powie- 
dziane na szafocie, były: „Niech A 


żyje Polska niepodległa”. 


Męża mego i mnie bronił adw. 
Patek, obecny ambasador R,P, 
w Waszyngtonie. 

a 25-tą rocznicę stracenia 
Montwiła Mireckiego, zna- 
przywódcy b. organizacii 


nego 
PPS, ziawiły 


bojowej dawńcj 
się u p. 


raz przedstawicieli władz mi 
ci zasłużonego bohatera narod 


ręczyły pani. 
Mireckieji kwiaty o barwach na 


rodowych. Starosta powiatowy. 
EE wysłał 


ma ręce pani 
depesze. 7 Z aain 


ireckiej delegacie CZĘ 
nych stowarzyszeń polskich 05 
ej 


y 


na sesji wyjazdowej sądu w Katowicach 


, Wczorajszy dzień rozprawy 
przed sądem okręgowym w War 
szawie na sesi wyjazdowej w Ka 
towicach w sprawie króla prze- 
myńmików jedwabiu, Józefa Sala, 
byłego kom. polici, Bachracha: i 
towarzyszy nie przyniósł szczegół 
niejszych: sensac". Najciekawsze- 


e byty zezmania  nadkomisarza 
straży - graniczmej,  Skabińskiego, 


które trwały około dwóch godzin. 

Nadkomisanz - Skibiński podał, iż 
straż graniczna miała informacje 
stwuerdzającć, że Sal trudnię się 
przemytem „jedwabiu z Wiednia, 
który sprowłód: 
Zebrzydowiee i. Cieszytu Dalei 
Stwiendził, że jednym z iego po 


mocników był Pomerancblum, któ ` 


ry załafwiał szereg mteresów w 


kraju, a nawet z ramienia Sala by | 


wat zagranica. ; ; 3 

Sal nietylko przemycał do, Pol 
ski jedwab z Austri, ale 
sprowadził w jednym wypadku 
około 3000 kg. z Liomu do Byto- 
mia za ciem t. zw. tranzytowem, 
skąd następnie przy pomocy fumik 
cjonariuszy  koleowych jedwab 
ten sprowadzit nielegalnie do Pol 
Ski. ź Xe pok: 

Nadkomisarz Skibiński wyjaśnia 
przytem szczegółowo metody dzia 
tama szajki Sala i zajmuje się ro 
la poszczególnych osób w bamdz'e,. 
co do których śląska straż gramicz 
ma. prowadziła dochodzenie. 

Na osobę. Bachrocha natknął się 
zmacznie później, kiedy pojawil się 


 ©kónik głównej komendy, która 


wsoześniej od Ślaska miała infor- 
macje o działalność! Bachracha. 
Zeznania madkomisarza  Skib'ń- 
glkiego ustalają znane już z aktu 
oskarżenia okoliczności i rozmia- 
ry przestępstwa. `- 3 
Dals?) świadkowie zazaaiący w 
D rn a a E e n nEs Raan T TA] 
O . . 
Smierć na ulicy 
Z Mysłowic donoszą: W godzi- 
„mach przedpoł. dnia wczorajszego 
zasłabł nag'e na ulicy Katowickiej 
50-łatni Jan Woityczkiewicz. do- 
zorca miejski (Krakowska 25). 
Chorym zaopiekowała się ko- 
p aga która przewiozła 
i Spi miejskiego, gdzie 
jednak tekarz skonstatował zgon z 
powodu. wdaru serca. | 
KATOWICE, Wtorek 10 październ. 
740: „Kiedy. ranne wstają: zorze”. 
7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt 
1.52: Chwilka gospodarstwa: domowe- 
go. 1140: Muzyka z płyt. 11.45: Komu 
-mikat Min. Opieki Społ. 11.50: Muzyka 
- (plyty). 11.57: Sygnał czasu/i hemat z 
Krakowa. 1205: Muzyka lekka i Wia- 
domości meteorolog. 15:30: Komunika- 
ty gospodarcze. 15.45: „Życie i praca 
Ochotniczych Drużyn Robotniczych 
ma Słąsku". 16.00: Muzyka (płyty). 
16.25: Skrzynka P'K.O 16.40: Bajecz- 
ki dła dzieci. 16.55: Cyd arcydzieł nu 
zycznych ga XVI — XX w.) Koncert 
pierwszy (inauguracyjny) „U źródeł 
muzyki klasycznej”. 17.50: Muzyka 
płyty). 18.00: Odczyt o zgtnce nowo- 
czesnej p. t. «Malarstwo krajobrazowe 
jako obiaw budzącego się naturaliz- 
ma“: 18:20: -Recital fortepianowy. 


19.00: Dr. Olga Regorowiczowa:. .„Ma-* 
cji. Dąbrowskiej — „Dnit noce’. 19.15: 
Rozmaitości, 19.25: Felieton. 19.55: Ko. 


munikat sportowy. 20.00: Koncert z 
Warszawy. W. przerwie .Dysputa w 
puszczy”. 22,00: Wiadomości sporto- 
we. 22.10: Muzyka taneczna. 23.00: 
(Wiadomości meteorolog. — 23.05 


| 2330: Muzyka taneczna, 


t do Polski przez | 


tawet 


Hotówki — Wasył Biłas 


No 


dniu wczorajszym, mianowicie 


sekspedient Rakower, Stefani, star- 
szy” przodownik: straży: gramiczmej . 


Salomon, kupiec Piecuch z Żór Gin 
iu potwierdzają naogół swe po- 


WY CZAS. wtorek, 10 października 1933 r. 


Nr. 290 —: 


przednie zeznania, które obc'ąża- 
-ją oskarżonych... Prawdopodobnie 
dziś, we: wtorek sesia wyjazdowa 
zostanie zakończona 1 sad powróci 
do' Warszawy. 


© napad na pocztę w Truskawcu 


Nowy proces bojowców O. U. N. 


Przed sądem przysięgłych w: 
Samborze, gdzie przed kilku dnia- 
nit zapadł wyrok w sprawie za- 
bóiców ś. p. FHiołówki, rozpoczął się 
wczoraj nowy proces © napad da. 
urząd pocztowy w Truskawcu 
dnia 8 sierpnia 1931 r. ; 

Napadu tego dokonała t. zw. 
„grupa Hnatowa“, 
sprawcami byli mordercy Ś. p. T. 

i Dmy- 
tro: Danyłyszyn. - RE 

Na ławie oskarżonych 
Piotr Łocuniak, 


zasiądą: 
b. uczeń 6 klasy 


Tiumy 


KRAKÓW 9.10. Przed sądem ©- 
kręgowym w Toruniu i Rzeszowie 
rozpoczęły się dziś procesy, będą- 
ce epilogiem krwawych za;Ść w no- 
wiatach ropczyckim, rzeszowskim 
i łańcuckim. 

Na ławie oskarżonych w Tarno- 
wie zasiada 125 chłopów, którym 
akt oskarżenia zarzuca uapady na 
policję, formowanie band. urządza- 
nie marszów, stosowartie przemocy 
i teroru itd. * j 

Wszystkie te wystapienia Spowo 
dowawue zostały agitacią posłów 
Stronnictwa Ludowego 5. Stachni- 
ka i Pieroga. Na wzburzewiu roz- 


agitowaaych chłopów  ięły żero-' 


wać żywioły komunistyczne, CO 
spowodowało prze'ew krwi. 

. W- czasie tych zajść zginęło kil- 
ku policjantów, kiikudastu. odu'osło 


ofiary. es 


jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili -znaczną nadwyżkę eks- 
portu nad importem towarowym. 

Biłans naszego nandu zagra- 
nicznego w tym miesiącu zamy- 
ka się saldem dodatnicm w wy- 
sokości około 2i miłionów zło- 
tych, a więc nadwyżka wynosi 
prawie tyle, co we wrześniu ro- 
ku ubiegłego. ` 


| niczy dr. Józef Kuprowski. oskarża 


a głównymi | 
|| Jagiellońskim oraz „Mikolaj Motyka. 


1. JĘTN— 


chiopstwa 
Proces opętanych w tosową agitada 


„odbędzie się cały szereg 
ło | szych procesów, ` powstałych na 
rany, ze strony Uuniu także padły | tle zajść w Małopolsce. 


z ):3e:( i 
` Eksport z 
' 21 milionów nadwyżki —— 
Miesiąc wrzesień „przyniósł, | | 


|szą nadwyżka eksportu nad im-* 


gimn. Mikołaj Łabuśko robotnik, 
Mikołaj Hkow,. masarz, Mirosław 
Petriw, uczeń 4 kłasy gimn. 


Kompletowi sądowemu przewod- 


wiceprokurator. dr. Zieienka. 


Rozprawa- potrwa 5 dni. W. cha- 
rakiterze Świadków. wezwani będą 
'm. in. Zenon Kosak, skazany na 7 
lat na napad na pocztę w Gródku. 


>i Aleksander Bintik skazani zə u- 
dział w morderstwie Ś. p. Hołówki. 


W Rzeszowie procesy toczą się 
przed dwoma «On pietam: sądowe- 
mi. 

Przed iednym trybunałem stanie 
50 oskarżonych, z czego 13 areszto- 
wanych — przed drugim 42-Oskar= 
żomych, ź czego 13 z więziedia « 
"Przestępstwa oskarżonych są'te- 
go samego typu, co i w procesie 
tarnowskim.: a e e E E 

Do rozpraw w Rzeszowie powo- 
łano 150 świadków. : 

Przed sądem w Krakowie rozpa* 
trvwana jest t. zw. sprawa iapa- 
nowska — epilog zajść, jakie się ro 
zegrały włŁapanowie na tle likwi 
dacii niedozwolonego wiecu. 

,Pozatem w naibliższym czasie 
_mniej- 


wycieża! 
Należy nadmienić, że najwięk- 
"portem w roku bieżącym wyno- 


siła 16 miljonów złotych. 
Jak więc widać miesiąc wrze- 


sień przymósł w naszym handlu 
| zagranicznym miłą niespodzian- | 


: kẹ; świadczącą: o torowaniu so- 
bie przez nasz eksport dróg eks- 
portowych. 


2 lata więzienia za zabójstwo 
Wyrok na ojca burm'strza m. Błonia 


Sąd okręgowy warszawski Skaza! 


"wczoraj na 2 láta więzienia Jana Ku- 


liszewicza, ojca burmistrza miasta Bło 
nia i posła.. Jan Kulsiewicz zastrze- 
tit Wincentego Zielińskiego, który. 
kradł'w mu marchew. 

Oskarżony dowodził, iż działał 
obronie koniecznej, bowiem schwyta- 
wszy Zielińskiego na kradzieży wystą 
pił do niego, z pretensjami, Zieliński 
zaś rzucił się do bicia, e 


w 


liński schodził: już z jego pola i był 
odwrócony tyłem. Rzeczywiścię zwło 
ki znałezióno już poza granicą pola, 
stanowiącego własność  Kulisiewicza. 
Rana w plecach wskazywała, że istot- 
nie strzał był oddany z tytłu. Zresztą 
przewód sądowy wykazał, iż niebosz- 
czyk, wielokrotnie karany za. kradzie- 
że istotnie trudni! -się  wyrządzaniem- 
szkód w warzywach. 


b p Pzp) 


10-letni syn Zielińskiego zeznał, że 
_ Kulisiewicz strzelił w chwili, gdy Zie- 


Dwie niebezpieczne 
- _ Katastrofy 


Ubiegłego popołudnia na ulicy Głów! 
wej w Bielszowicach zderzył się jadą- 
cy motocyklem Konrad Witowski z 
rowerzystą Janem Skowronkiem z Bu 
iakowa. Skutkiem wypadku Skowronek: 
oznak szcreru ‘obrażeń i złamania 
ręki. 5 

Jak ustalono. Witowski nie posiadał 
zezwolenia na prowadzenie motocyklu. 

Tego samego dnia wieczorem. pa 
tżw „zakręcie śmierci“ w Brynowie 
wpadł ną drzewo samochód osobowy; 
ŚL 2574, prowadzony przez Romana: 
Fiszyczkę. z Bryłowa. Jadący z: nim 
jako pasażer Paweł Kołłońtaj doznał 
szeregu okaleczeń ‘od rozbitej w samo 
'chodzie szyby. > pa 

Wine „wypadku ponosi kierowcą, bo- 
wiem: prowadził wóz w stanie nietrzeź 
WY GE Ee Z aSEŚ : 

e - , 6 
Uczciwy „dezerter“ 
Do inspekcji II kom. policji w Kat,» 

zgłosił się wczoraj wieczorem 22-letni 

Antoni Kimas, rzekomo moch. z pow. 

Kluczborskiego na Śł. Opolskim. który: 

oświadczył, że:w maju rb. oddalił się 
samowolnie z 74, pp. a. następnie, 

zbiegł do Nieiniec, gdzie się ukrywa 
Klimasa przekazano Piutonowi Žandar 
merjt 000 wm ARR SSI 
Alarm pożarowy 

Onegdaj w godz. popol. zaalarmowa 
no straż pożarną w Katowicach do ag= 
mia, jaki powstał w piwnicy domu nr. 4 
przy uł. Szerokiej w Zawodziu. 3 

Przed przybyciem dzielnych naszyęi < 
strażaków, ogień zlokalizowati Joka- 
torzy domu, dzięki czemu zapasy Ził 
mowe węgla i drzewa. p. Stamisława. .* 
Sroki zdołano uratować. z 


Elektromonter 
_ Kieszonkowcem 


W westybułu gł. urzedu pocztowego. 
w Katowicach uięty został na gora- 
cym uczynku kradzieży. kieszankowej 
Franciszek Bryła, elektromonter z Se- 
snowca (Żeromskiego 5). który sięgnął 
do torebki p. Hildegardy . Piechaczko- 
wej z Katowic (Koropniakiej 2). 
Rękoczyn zgubił pana Bryle.. bê- 
wiem pozbawiono go zegarka. a ponad 
to dostał się do paki. skąd: powędrnie 
przed oblicze sędziego. `“ SCy 


- pók 

Krwaw BE 
Ubieglego wieczoru dosżło do krwą 
*«vej bójki na „drodze w Bangowie. p9- 
- między 22-letninr Erykiem Guentuerem 
"a 32-letnim Wilhelmem. Rotterem, o- 
raz. Janem: Marczokiem z Bańgowa—" 
"W czasie bójki” Marczok zadał Szereg 
<iosów — nożem DA: w pieca 
przebijając mu: płuca: + Sleodziong. oraz 
` pokiereszował nożem Rottera. zadajac 


| mu szereg ciosów w race i w złówę. 


_Rannych w ‘bójce. | odwieziono | da 
szpitała w Siemianowicach, & nożowca 
0340—— 


aresztowano. z 
w a, r, 
Wróżby na dziś 
Dzień - dzisiejszy może” przynieść 
"nam spotęgowanie się naszego * życia 
uczuciowego i skłonności do marzeń: 
Ranek zapowiada się dodatmo i dos 
piero przed samem południem može 
się pojawić gorszy nastrój w związku 
z drobhemi niepowodzeniami. Nie "bę= 
dzie to jednak nic poważniciszczo 4 
wkrótce ustąpi, a okres poobiedni obie 
cuje nam potęgniąca: się*przedsiębior= 
czość i ruehłiwość. zarówno umysłową 
jak į} fizyczna. RR ZE > 
Naisilnieisze napięcie osiągnie nasza 
ekspansja umysłowa między godz.. 17 
a 18-tą, obiecując nam wówczas powo 
dzenie w związkn z korespondencią, 
podróżami pośrednictwem,  handiem, 


młodzieżą, pedagogja. pracą umysłową 
wogóle, a także w zwiazku z. wydaw=- 
nictwami. dziennikarstwem i literaturą, 

Trzeba jednakże zastrzec. że ta na- 
Sza ekspansia może nie przynieść zbyt 
wielkich rezultatów, gdyż koło godz. 
19-ej może się już zaznaczyć gorszą 
passa, która może nas narazić na fas 
kieś trudności, nieporozumienia, niezdei 
cydowania, zwłoki, 


==SU. 35555: > 


Wielkie dzieło Pożyczki Na- 
ftodowej „mamy już za sobą, uko 
ronowane zaiste imponującym 
wynikiem ogólnym, zgórą 8204 
tmiljonami złotych. Pożyczka 
Narodowa poza iej znaczeniem. 
ściśle finansowem i  moralno- 
propagandowym, posiada rów- 
mież inne doniosłe znaczenie. By- 
fa mianowicie — sprawdzianem 
zdolności organizacyjnych spole 
czeństwa, jego spoistości i kar- 
ności. Egzamin ten 
zdało społeczeństwo polskie ce- 

luiaco. - : 


Każdy. przyznać musi, że z tak 


świętną, tak sprężystą, szybką 
i pozbawioną wszelkich luk or- 
ganizacją, nie spotykaliśmy się 
już bardzo dawno. Niewątpli- 


wie olbrzymia część zasług spa- 


- Pożyczki, 


— podołać dziś ZM Ż n 


da tutaj na Generaln. Komisarza 
pana ministra Sta- 
rzyńskiego, ale zadanie iego by 
doby hiewykonalne, gdyby w 
swej pracy nie spotkał się z tak 
świetną pomocą ze strony całe- 
go społeczeństwa. 


Za sto ziotych 


|» c przemaiął bez: echa nasz ar- 


tykiuł w sprawie zadłużecia praco- 
wiików, Już nie jeden. a dziesięć 
listów w ciągu. dnia wczorajszego - 
przyniosła nam poczta, a wszyst- 
kie bez. v 
kowo ciężkie położenie ludzi- świa- 
ia pracy, których stiębi już nistyie 
miizk: poziom płac, ile właśnie. — 
dh ugi. 

Jesteśmy w posiadaniu danych, 
które kięskę zadłużenia ilustrują 
dosadnie. Pnzedewszystkiem — za 
dłużenie to, licząc przeciętnie na 
głowę ludności, jest w Połsce zna- 
cznie wyższe, niż w innych. kra- 
jach, Daiej — ilość dopuszczanych 
do protestu i niewykupywanych 
weksli, pochodzących w znacznej 
części od świata pracowniczego — 
wskazuje że świat tea nie może”) 


gającym ARM wielu ia 
Łatwo się to zresztą łomaczy: 
w okresie polskiej „prosperity“, w 
czasie straiku węglowego w An- 


gii oraz imnych pomyślnych dla na 


szego gospodarstwa narodowego 
plkoliczności, gdy przemysł szedł 
petna parą — pracownik nie oszczę 
dzał. Nie mógł przecież jeszcze 
wtedy przewidzieć kryzysu i tyki, 
Graint ZYC ZOE NZZPOZTORO EOT RE E iA 


To bardzo ładnie! 


Działające na terenie województwa 
austriackie Towarzy- 


5 


(krakowskiego 


"stwo Ubezpieczeń „Feniks“ subskrybo 


walo początkowo Pożyczkę Narodową 


w ramach normy, t. zn. 150.000 złot. 
iW, następstwie jednak, władze Towa- 
rzystwa, uznając Pożyczkę Narodową 
za iedną z nailepszych dziś lokat, sub 
skrybowały dodatkowo 850.000 zł. 
podnosząc tem swój udział w Pożycz 
ce Narodowej do miliona złotych. 


ślaliśmy lwia część- 
> dziele Pożyczki Narodowej . 


wy.ąbku, obrazują- wyjat- : 


jom, „się- 4 


: Wtorek.: 10 października 1933 ra 


między kapitałem a pracą i 
Zadnych redukcyj ani obniżek nie zniosą pracownicy 


Jak już wielokrotnie podkre- | 


zasług w 


przypada w udziale sierom. 
pracowniczym. 
Zarówno udział cyfrowy świata 


pracy w ogólnej sumie zadekla- ; 
-rowanej, jak też i sprawność or- 
- pracowni- | 


-ganizacyjina rzesz 


czych, wysuwa się bezapełacyj- | 


nie na pierwsze miejsce wśród metody targów. 


innych grup społeczeństwa. 
Nie będziemy raz jeszcze pod 
kreślać moralnych i obywatel- 


skich wartości tej potężnej ma- 


nifestacji na rzecz Państwa, ja- 
ką był udział Świata pracowni- 
czego w Pożyczce. 
natomiast dzisiai zwrócić uwa- 
gę na inne konsekwencje, które 
naszem zdaniem nieodparcie wy. 


pływają. W chwili obecnej, gdy | umożliwiono wypełnienie w. ca- 
-już mamy-za sobą ostateczne za 


kończone dzieło. pożyczki, trze- 
ba- sobie. powiedzieć wyraźnie. 
że gdy Państwo zwróciło się do 
społeczeństwa z żądaniem po- 


życzki, to świat pracowniczy od I 


płać trzysta z „Kosztami“... 


+ W nowodzi zaprotestowanych weksli giną budżety pracownicze! 
jaa uratować zadiużonych ludz? — > = 


Kupował w- ec 


ty vat. chudych. wę 
„chętna. temibandziej, "że modiy 


„podówczas system. rat. znakomicie 


4o tempo: ułatwiał. A e zm enły 
się czaSy 1 trzeba było z miesiąca 
na miesiąc redi ikować budżet. O- 
czywiście — sepowodowa»o to: w 
ierwszym. rzędzie m.ewykupywa- 
wie weksli, które gromadz ły sę z 


| miesiaca na miesiąc, z roku tia rok 


i robiły procenty.. przewyższające 
nierzadko samą sumę. Również po 
życzki prywatne, które 
pracownikowi dawano dość chęt- 
nie — stały się w następstwie ba- 
tem, który go bez miłosierdzia wa- 
li po kieszeni lichwiarskim pro- 
centem. 

Skutki tego stanu rzeczy odcżu- 
wa dziś boleśnie na swojej skórze 
«polski „pracownik i robotnik. Wie 
rzyciel nie wchodzi W to, czy jogo 


dłużnik zarabia dziś złotych sto, 
Gdy 


«zy *%rzydzieści na. miesiąc. 
kupował — zarobki miat większe 
i przedmiot, który kupił kosztował 
300 złotych. Dziś coprawda, taką 
samą rzecz moża z łatwością do- 
słać za złotych sto. ale co to wie- 
rzyciella obchodzi?! Om chce od 
dłużnika i zaległe raty, i procen- 
ty, i koszta sądowe, i kosZ- 
ty protestu... Jak to wygląda zbli- 
ska mówią przykłady: pan J. W. 
winfiea był od 1929 roku w skła- 
dzie futer 140 zł. tytułem zaległej 
raty za palto, kupions za zł. 500. 

W roku 1933 suma zł. 140 urosła 
ido zł. 360, a tymczasem cena iden- 
tycznego palta spadia ze zł. 500 do 
270! Słowem pan J. W., który za 
palto to zapłacił już zł. 360 ma 
Ak dopłacić równo drugie ty- 
e 

Przykład drugi: małżeństwo ku- 
piło w roku 1930 2 pary butów po 
65 zł. Wpłacono zł. 30, pozostało 
zł, 100. W króikim czasie później 


dawniej - 


Pragniemy | do zupełnej pewności. że zdoła 


"dwie pary butów. 


powiedział na. apel Państwa bez 
zastrzeżeń. Nie było żadnych 
"warunków, . żadnych targów, żą 

dania wzamian żadnych bic 
nic. Państwo i basta. I myśmy, 
my wiełki świat pracowniczy, 
dali Państwu pożyczkę w żąda- 
nej wysokości. Inaczej niż: pew- 
ne grupy, które zazwyczaj w Sto. 
sunkach z Państwem używają 
Że niby OW- 
szem, ale za to w zamian i t. d. 
Tego wszystkiego w wypadku 
pożyczki: na odcinku Świata pra 
cy nie było. Ale teraz Świat pra 
cowniczy. ma prawo. do „jednej 
rzeczy. Ma prawo. mianowicie 


wywiązać się z wziętego na sie 
bie obowiązku. Czyli innemi 
słowy ma prawo żądać aby mu. 


łej rozciągłości podiętego zada- 
ż ER NUWĘZA 
spłacenia całej zadeklarowanej 
sumy Pożyczki. 

W tym celu niezbedna jest: ab: 
solutna stabilizacji obecnego sta 


| 
t 
i 
Í 
t 
j 
H 
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— on utracił. pracę . Kada sajen 
mógł zap'iacić. Po dok datach 
dług" z kosztami i procentami oraz ` 
naieżnością komtora'ka urósł do. stu = 
my zł. 2380,a dłużnik nie miat pis=" 
nędzy. sprzedano mu więc z licy- ' 
taci: szażę, stół i bieliżniarkę. Za 
które dzi$ w: 
tym samym. slelepie dostać można 
razem za zł. 50! ; 

Przykład trzeci: ktoś kupił tóż-- 
ko trzy lata temu. Wpłacił zł, 109, 


— 


pozostał winien 200. Kupiec żąda 


dziś od dłużnika * sumy akurat po- 
dwójnsj, grożąc mu sądem i ate- 
sztami, a łóżko, które było okrut- 
ną enet — rozsypało się już rok 


| temu! Pytanie: za co i z czego ma ! 


płacić dłużerik PORAJ 


Przykładów tego ródzaju n 


nożna 
LA wymienić bez liku. I nie tylko 


z dziedziny rat towarowych; pra- 
owników griębią ieszcze  litanje 


zaliczek na pensie, pożyczki z kas 


koleżeńskich, wysoko oprocentowa 
ny kredyt prywatny, nie mówiąc 
już o częstych zobowiązaniach  0-' 
sobistych i rodzinnych. Skąd ma 
wząć ma to*wszystko pracownik 
doby obećnei? +Z tych okruchów 


perisił. jakie mu pozostają po do- 
korihi już w biurze potrące- 
mach? |... 

Nonsens! 


Ratunek jest kon'eczny i to na- 
tychmiast, a ratunek. tea widzimy 
albo w odroczeniu spłat dawnych, 
przedkryzysowych należności, al- 
bo też w udzieleniu pracownikom 
długoterminowych nizkooprocento- 
wanych pożyczek na Skonwertowa 
nie wszystkich długów, które ich 
tak bardzo "trapią. 

Skąd wziąć fundusze na ten cej? 


O: o „tem iutro... -. SBE 
; "Od. 


aichronić 


dopuścić. 


; wdzięcznością płacić 


Nr. 23D 


ROK k „zawieszenia broni” 


nu.rzęczy na tynku pracy. Przy 


najmniej na okres trwania spła- 


ty rat pożyczki. Nie mogą być : 
zmieniańe żadne umowy zbioro 


we między pracodawcami i pra 


cownikami, nie móże być prze- 
prowadzona 
ani jedna obniżka płac, nie może 
być zredukowany :anl SE pra- 
cownik. 

Bo po pierwsze, w przeciw-. 
nym razie Państwo nie otrzyma 
łoby w rezultacie sum RCA X 


‘rowanych w obecneł chwili, 


obniżki, » 
wszelkie 


po - drugie wszelkie 
wszelkie redukcie, 
zmiany, byłyby łagodniej mó- 
wiąc, zwykłą nielojalnością w 
stosunku do uczciwych kontra- 
hentów w tej tranzakcji. jakimi 


sa pracownicy. + = =- vè ORA 


Jeśli chodzi o  óracowiików aż 


państwowych, to o ich losy nie 


mamy narazie żądnych obaw. 


Państwo, któremu jego fdnkcjo- 
| narjuszć przyszli z olbrzymią po ` 


mocą w trudniej chwili. potrafi 
należycie ocenić ten stosunek i 
ich od wszelkich 
wstrząsów. Nie mamy natomiasz 


i; absolutnej pewności, że tak sa- 


„mo stanie się na odcinku prywa 
tnej pracy najemnej. Nie mamy 
najmniejszych gwarancyj, czy 
zą miesiąc lub dwa, w tem czw 
ingem przedsiębiorstwie, w bir=" 


jrze czy w fabryce, nie zaczną 
| na nowo: urywać. pensyj i redui- 


kować pracowników. 
I do tego "właśnie nie wolno 
Nie wolno dopuścić 
w imię interesów Skarbu Pań- 
stwa przedewszystkiem, ale: też 
w imię zwykłej uczciwości, któ 
ra nie pozwala czarną  nie- 
za ofiar- 
ność i dobrą wole. I dlatego już 
dziś, na wszełki wypadek zaw- 


„czasu, apelujemy do czynników. 


miarodajnych. 

aby obserwowały bacznie tę 
pracy : 

iaby za żadną cćnę nie "dopuści 

ły do jakichkolwiek zamachów 


ma istniejące w dziedzinie stó- = 


sunków między kapitałem a pra 
cą, zatargów. Piszemy to wszy=* 


“stk dlatego, że znany nam jest 
wypadek, iż w wielkiem przedsię -` 


biorstwie publicznem, zatrudnia 
jącem wielką liczbę pracowni- 
ków umysłowych z wyższeńt 
wykształceniem. 


w dwa dni po zadeklarowaniu 
przez nich Pożyczki w wysoko 
ści 100 procent ich miesięcznych 
poborów, wszyscy pracownicy 
otrzymali wymówienia z dniem _ 
1 stycznia 1934 r. i 
Fakt ten zresztą nieodosobniony 
pozw ala nam właśnie żywić po 
ważne obawy, którym wyraz da 
liśmy w powyżej makreślonych 
uwagach. I dlatego raz jeszcze 
apelujemy do czynników: odpo- 
wiedziainych.. "Niewolno. dò te- 
I go dopuścić!!! 


m 


< PARYŻ, 8. 10. Na kongresie rā- 
dykałów socialnych w Vichy, pre- 
“mjer francuski Daladier- „ada 
mowe, w której poruszył m. 
sprawę rozbrojenia. 
©. Przedstawiwszy zasady Bi 
 tozuoiówezo: premier oŚwiad- 
"czył. iż na one poparcie 
"nai Stanów Ziedn, Włoch, Ró- 
Sii sowieckigi i wielu iunych Kra- 
jów. 
"Gdyby stopniowe  rozbrojenie i 
kontrola nie pozyskały należytego 
- poparcia. — mówił premier, — p9- 
wstałoby niebezpieczeństwo woj- 
| my, a nowa wojna byłaby końcem 


odrzucają pierwszy etap w kierimn- 


sie prawa 


NOWY __NOWY CZAS mac 10 października 1933 r. 


Europy. 

Dotychczas, w przeszłości, wszel 
kie próby trwałego porozumienia 
Francji z Niemcami kończyły się 
niepowodzeniem. Nikt nie zaprze- 
cza Niemcom prawa istnienia, nikt 
nie myśli o poniżaniu ich. Rzad nie 


- miecki wprawdzie mówi o woli po- 
_koju; ale pocóż w takim razie od- 
"bywaja się te manifestacje zorga- 


nizowanych mas, dlaczego Niemcy 


ku rozbrojenia, dlaczezo domagają 
budowy kosztownego 
mater: al wojennego, który wkrót 


ce potem musiałby ulec zniszcze- 


| EE OC SEESE 


"W ubiegią. niedzielę „odbywały | 
Be - się: va pograniczu połskiem w Szar= 
Jeju ćwiczenia członków zw jązkił 
rezerwistów. 


Jeden z obecnych na tych ćwi- 
~- czeniąch, Hubert Szymiła, mieszka- 
"miec Szarteja, będąc w stanie nie- 
trzeźwyni, orzekroczył  bezwied- 
ie w mundurze zieloną granicę, a 

 zmalazłszy się na stronie niemiec- 
kiej został zatrzymany przez funii- 
«jonariuszów Grenschutzu, Ci od- 
prowadzili Szymłę do budynku x- 
rzędu granicznego w Starem Gó- 
-itecku, gdzie go następnie rozebrali, ; 
poczemi ubranie jego Vyno wió 
"mami i stoma. j 


z 


Strażnicy 


a |. łamią umowy graniczne 


O niezwykłej bezczelności funkcio- 
narjuszy niemieckiego - Grenzsclhutzu 
świadczy wypadek, jaki miał miejsce - 

: wczoraj, w poniędziałek. na odcinku 
"granicznym pod Brzezmami Siąskie- 
-o mi. 

"4:0 Zatważywszy biegnacego ku grani- 
"cy polskiej przy kamieniu 6,71 jakie- 
KARE EDS osobnika, strażnik niemiecki usi- | 
| dował go dopędzić. Kiedy ten jednak 


| Przed” sądem starościńskim w Kato- 
wicach à odpowiadali. i -nazorg „dwa 
członkowie 3 Jungdeut 
s -Klike ża ; Lu 
blicznem i uiejnne. WYJ f 
skości. Zasądzono ich ua mka tvgod- 

“pie bezwzględnego aresztu, który roz- f 


S poczęli odrazu odsiadywać. 
ać a Przed sądem zaś okręgowym odpo- 


ni Z Tarnowskich Gór donoszą: 
'biegłą niedzielę zapowiedziane było 
w Radzionkowie przez zwolenników 
kościoła narodowego, nabożeństwo któ 


Na u- 


; - Hutniczej, „bi~ 
~ skup” kościoła staro- katolickie, Ko: 
storz. ; 

; Na wieść o tem; SI na banaczo, 

4 są godzinę tłum przeciwników tei sek | 

tv. liczący około .1500 osób, celem 

niedopuszczenia do odbycia nabożeń- 
stwa. 


© Kiedy przy zaimprowizowanym na- | 


Prędce ołtarzu ukazał się w szatach | 
diturzicznych „biskup“ Kostorz, mimo l 


. Zniewsżenie wojska polskiego 
" przez funKcjonarjuszów Grenzschutzu 


uczyniono zadość. 


dżenia przez Niemców armii 


"by znajdującej się no stronie polskiej. 


 Prowokałorzy i awaniurnicy hifierewzy 
> ukarani więzieniem © 


| „Biskup“ w opałach 
- Awantura na nabożeństwie starokąatolików 


re mat adprawić w. pobliżu. domu Pa- | 
na wyznawców sekty tak, że musieli 
"oni ratować 
obroniła: przęd pobiciem policia, 


"tów JoBaeazic: A 


Kukle te zaopatrzyli“ funkcjonar- 


| jusze. niemieccy napisem; „Pak wy 


zląda wojsko polskie‘ 
na widos publiczny przed budyił- 
kiem. 


Ponićw aż naigrawawie to dotknę 


i wystawijj 


ło do żywego polskich fuakcjonar- 


juszów straży granicznej, zwróci 


| się oai do Niemców z prośbą o u- 


sunięcie kukły. yczeniu temu unię 

Wystawioną kukłę usunięto do- 
piero w ciągu nocy. Z tego faktu 
pol- 
skiei wyciągma władze polskie od- 
powiecdnie konsekwencje. 


zdołał przedostać się na strone polską, 
strażnik niemiecki odda} za nim dwa 
strzały z karabinu. Kuie na szczęście 
chybiłv. 

Sam jednak fakt strzelania do oso-, 


jako zabroniony wzajemna wmnową. mó 
Wi za siebie, 

Zbiega-z Niemiec przytrzymali funk 
cionarinsze policji. 


_wiadaji Karol Świątek, Franciszek Wy 
+= Bprnori ‘Malis; uż „Jan Boruta ża, 


ANRA SDE EE RET 
Na trzy miesiące więzienia został 
skazany również odpowiadaiący przed 


sądem Fryderyk Becker z Katowic za 
prowokację na. ulicy, 


= 


obecności policji, tłum wtargiią Ło na 
dziedziniec i krzykami i śpiewem unie 


_możliwił POOR odprawidhie na 


bożeństwa. 

Kikit osobników z umi rzuciło się 
się ucieczką.  Kostorza 

Dopiero dzięki przybyłemu na miej 
"sce oddziałowi policji przy. pomocy pa 
tek gumowych 0 się demonstran- 
` zaprowadzić Poza 
dek. 

Przy tej okazi AEN wypada, 
że Radzionków. liczy około 20 zk 
ców kościoła staro-katolickiego. - 


Nowa wojna -- to koniec Europy! 


Słuszne uwegi premiera Francji pod adresem Niemięę 


= 
= 
z 
A 


dzinach popoludaiowych dnia wczoraj 


pierwszorzędnej obsadzie solistów. Par 


Nr. 280 


Poseł Kapuściński 
sekretarzem Z. Z. Z. 


Na posiedzeniu zarządu główns= 
g0 związku górników ZZZ, po 0- 
mówieniu. aktualnych spraw zawo= 
dowych i orzarizacyinych, doko- 
pano wyboru sekretarza generasine 
go związku, ma które to stamowi- 
sko powołano posła Kapuścińskie- 
g0 

Posiedzeniu przewodniczył pre 
KE zarządu głównego pos, Fesser. 


Tych kilka dów -- to drobiazg 


- Krwiożercze nastroje prasy niemieckiej 
LIPSK, 8. 10. — Dzienniki niemieckie | 


niu, gdyby doszło do podpisania 
konwencji? 

Przemówienie swe Daładier za- 
kończył oświadczeniem, iż nikt nie 
może czynić Francji wyrzutów z 
powodu jej postanowienia zorgani- 
zowania własnej obrony. 


„Wszak nie chodzi o karę za pólkozą 
lenie Reichstagu, lecz o zadanie śmiere 
telnego ciosu komunizmowi  <całeza 
świata, Ten moment w procesie od= 
zrywa rolę decydującą. Tycn kika 
głów — to drobiazg" — kończy dziena 
nik. 


Przedmiotem zajadłych napaści jest 


sinawiając przebieg pierwszej części 
procesu o podpalenie Reichstagu, docho 
dzą do ciekawych wniosków, 
„Leipziger Neueste Nachrichten są 
zdania, że aczkolwiek w toku dotych- 
czasowego prze wodi „nie udowodniono 
ani Torglerowi, ani Bułzarom wspól- 
udziału w zbrodni, to jednak uznać żch 
należy za moralnych podpałaczy, któ- 
rych powinna spotkać ta sama kara, 
co faktycznych sprawców. 


Dzierżawca Kopalni „Polska“ 
aresztowany za rabunKową gospodarkę 


Śledztwo w sprawie katastrofy Aresztowanie nastąpiło na Sat 
gómiczei tia kopalni „Polska“ w | tek zebrania bardzo obciąż 
Małęi Dąbrówce prowadzone od | materjału dotyczącego rabiwukow zj 
szeregu dni przez władze cómn'cze gospodarki na kopałni „Polska“, co 
oraz vice-prokuratora dr. Mehoffe- | działo się wyłączmie z polecenia 
ra prysiosło w dniu wczoraljszym | Nobila. 
mieoczekiwany zwrot. Mianowicie | Jak się dowiadujemy śledztwa 
na polecone prokuratora sądu okre 
owego został aresztowany wczo- 
zeden z. dzierżawców „kopalni 
Roman Noble. którego osadzono 
w areszcie śledczym. 


"wa obrona nieraz wprowadziła w klo- 
pofłiwą sytuację sędziów trybunał. 


bieżącego tygodnia, poczem pizy- 
„pirszczakiie zostaje wyn 

Camy komnmikat co do przyczyn 
= iastrofy. 


Nieoświetlona zapora 
przyczyną wypadku motocyklowego 


Mieszkaniec Król. Huty, Mieczysław Motocykt został poważnie uszkodzó 
Pielawski (Sobieskiego 10), pędząc 
wczorajszego wieczoru motocyklem. 
wpadł na ulicy Konopnickiej na nico- 
świetloną zaporę. zamykającą ulice ze 
względu na naprawę iezdni. 


nv, 
padku bez szwanku, 

Jak ustaloną. przyczyną 
było nieoświetlenie zapory. 


Kolejarze obsypani Kamieniami 
przez bezrobofnych 


Z Tarnogórskich Gór donoszą: Wigo stek; że bezrobotni obrzucili Kolejarzy: 


szego grupa "bezrobotnych "usiłowała 
rzucić Się na przejeżdżający na "odcin 
Ku Nakło — Radzionków pociąg towa 
rowy nr. 3578. zdążający do Tarnow- 
skich Gór. 

Obsługa pociagu zagroziła bezrobot 
nym rewolwerami, co miało ten Skut- 


JAG £ 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Środa, O godz. 20: „Horsztyński”, © 
Czwartek. 9, godz. 20: „Musisz się 
(premiera). 
YDÓWKA* © ` 

Dziś, we 3 10 b. m. o godz. 
20-ei opera Falevy'ego „Żydówka w 


“tak ciężka, że Czapię musiano poddać 
natychmiastowej operacji. 
Sprawcom napadu udało się ujść. 


0 


kie choroby, nawet zastarzałe. 


bą moczu porannego. Stawiarski, hos 
meopata — Ochojec, po towice, 
st. kolej. Ochojec. 
do 19, niedziela 8 — 10 rano. 

mensem R TCO ZAZIE e TAMY AYIA 


a 


ze mną ożenić” 


przy głównej ulicy m. Rudy Śląskiej, 
1 minutą od kopalni (Bytomska 11). 
Tamże do wynajęcia od:: zaraz Í BARA 
umeblowany. z : 


"POSZUKUJĘ NAT NEO, skroni 
"nie umeblowanego z łazienką, bez poś- 
cieli, Zgłoszenia. «do Administracji No- 
wego. Czasu pod „Pokój z łazienką”, - 
| O CZ A A amana 


tię Eleazara śpiewa tenor- bohaterski 
'Amtoni Gołębiowski, Rachele — Hele- 

na Lipowska, a Kardynała Bolesław 
Bolko. EA 
SEOEW ysokitn poziomie artystycznym 
przedstawienia świadczy fakt, że na- 
wet mniejsze role obsadzone są: przez. 
pierwszorzędnych solistów, -a więc: 

Księżnę Eudoksię Špiewa primadonna 
opery Maryla Karwowska, Księcia Ja- 
nsz Popławski — nawet maleńka par 

tia Rugiera Spoczywa w rękach takie- 
go. antysty jak Eug’ Maj. Przy pul- 
że dyrygenta niawybitniejszy kapel | 
| mistrz aż So Paa, ai 


Bi 


„Pawła Brzęka w Lublińcu, ul, Damro* 
ta 2 załatwia wszklkie sprawy sado- 
we, podatkowe, ubezpieczeniowe, óme 
"ryłałne, skarbowe etc. ae 


Nowego Czasu udziela za R jępeątć 
kwitu porady bezpłatnie. © 


potrwa prawdopodobne do końca -~ 


wypadki: 


BIURO OBRONY 4 porad prawnych 


szczególnie Dymitrow, którego pzeczn= - 


f iny ofi 3% 


natomiast jeździęc wyszedł z ww 


«kamieniami, raniąc konduktorą: Stefa- 
"ma Czapię z Katowic Ligoty Załęc 
Ka 27) w pachwinę, Rana okazała się 


sioszenia DREBNE | S 


BACZNOŚĆ CHORZY! Lecze wszel-- CH 
Upraa że 
szam pacjentów o przyniesienie ze $0> 


rzyjęć M zaj 


DO WYNAJĘCIA 2 wielkie ubikacje © 


i3 
>) 


S 


, kilku- parcel, 


_NE. 28W 


NOWY CZAS wtorek, 


10 października 1933 f 


Przed wielką ofenzywą kamieniczników 


Same żądania -- żadnych ulg, żadnych ofiar! 


Właściwie jest rzeczą obojętną. 
gdzie się to działo. Bo wszak ka- 
mienicznik jest w Polsce typem 
międzydzielnicowym, uniwersal- 
nym. bez specjałnych regionalaych 
właściwości. Poglądy iego na ży- 
cie są wszędzie jednakowe, czy b$- 
dzie to kamieniczki warszawski, 
poznański, iwowski, czy wileński. 
Jedna przyświeca im wszędzie 
idea: ` 
> ciągnąć, jaknajwięcej ciągnąć, 


niezrozumiałą życzliwością dla lo- 
katorów. 

Wogóle przemówienie mec. Lai- 
desa nacechowane było tendencia... 
eksmisyjną: eksmisia za 
niejsze uchybieaie i 
natychmiastowa, bez jakichkolwiek 

ceregieli! 

W, dalszej dyskusji pp. West- 
reich i Landes wysłuchać, musie 


- wielu cierpkich słów pod adresem 


bo poto ma dom i poto istnieje in 


"stytucja lokatorów -— a równocze- 
świe stękać na swój los nieszczęs= 
my, «la swą aędzę. 

O metodach postepowania ka- 
mieniczników pisano już wiele i pi- 
sano wszędzie. Tym razem zamie 
rzamy podać krótkie sprawozda- 
nie z wielkiego zebrania zrzeszo- 
nych kamieniczników lwowskich, 
słowa bowiem, jakie .aa zebraniu 
tem padły, doskonale charaktery- 
"zują nienasyconą chciwość; a za- 
q1azem 
obłudę ludzi tego typu. 

Przytem - wiec kamieniczników 
Twowskich jest wstępem do wici- 
kiej kampanii, jaką podjąć zamierza 
ogół właścicieli domów  czyńnszo- 
wych na terenie całei Polski. 

Zebranie zagaił prezes zrzesze- 
«ia. emerytowany lekarz - generał 
dr. Bałaban, człowiek bogaty, po- 
siadacz kilku domów dochodowych 
w cesllrum miasta Lwowa. Z ra- 
dością: podkreślił on sukces, Qdnie- 
-siony przez bratnie stowarzyszenie 
warszawskie, które wywalczyło 
dia ogółu kamieniczników polskich 
rozłożenie na lat 10 płatności 

wszystkich. zaległych podatków, 
“cho z przywiłeju takiego mie ko-- 
rzystają imi obywatele państwa, 
nw stoktoć wyższym może stopniu 
"zashugujący aa takę ulgę. Zwycię- 
stwo to nie zadawala jednak ka- 
miesicznika - generała i dlatego a- 
peiuie do ogółu „braci“, aby za- 
cieśtili węzły solidarności „zawo- 
dowei“, SA 

Morze łez wylał mówca masięp- 
my, adwokat dr. Westreich, popu- 
lamiv nie tyle ze zdolności prawni- 
czych, ile z posiadania dwóch do- 
mów we Lwowie i kilku dużych 
pensjonatów w Kryaicy, nie licząc 
oczekujących na” lep- 
sze koniunktury. Paa mecenas po- 
-dniósł aa wstępie 


-_ micznicy w okresie wojny 
-i bezpośrednio w latach powojci- 
„fych, ofiar wyrażających się... zu- 
pelntym zanikiem wszelkich wpły- 
wów O ORZOWYCH, poczem wy- 
mienił kilka przykładów  skrajnci 
"eaedzy, w jakiej znaleźli się aiektó- 
rzy kamienicznicy» tie wspomina- 
jąc. że chodzi o posiadaczy małych 
domków podmiejskich 1 o w ypadki 
naprawdę wyjatkowe, których ża- 
dita miarą nie można gederalizo- 
wać. Oburza zaś najwięcej mece- 
masa - kamienicznika to, że kamie- 
niczników nikt oie lubi: ani rząd, 
ani lokatorzy, ani nawet prasa. 
Drugi 
adwokat-dr. Landes, 
zaatakował ostro stosunki panujące 
w sądownictwie. 
Wprawdzie przyznał lojalnie, iż w 
czasach ostatnich sądy otrzymały 
nakaz szybszego załatwiaaia spraw 
o eksmisię, jednakże większość sę- 
dziów mimoto zaimuje stanowisko 
„wysoce qieobywatelskie” i pod ta- 
da pozorem odracza rozprawy na 
zbyt dłueie terminy, powodując. się 


-ogrom ©iiar, jakie ponieśli zania 


kamienicznik - mecenas,“ 


ich kolegów zawodowych-adwoka- 
tów, czego jednak nie brali do ser- 
ca, gdyż całą duszą oddani są prze- 


"dewszystkiem sprawie kamienicz- 


ników i sprawę swych domów 

czynszowych stawiają ponad spra- 

wami zawodu. adwokackiego. 
Wszyscy mówcy swobodnie, bez 

żenady 

wieszali psy na stanie adwokackint, 

jako źródle wszystkich nieszczęść 

kamieniczników. 
Oni to — adwokaci — wymależli 


Kupiec 


W ostatnich dniach, wśród li- 
stów naszych czytelników, za- 
mieszczonych w Trybunie, znala- 
zło się parę poruszających spra- 
wę, zdawałoby się drobną, a jed- 
nak mie pozbawioną poważniej- 
szego znaczenia, a mianowicie 
sprawę metod stosowanych w 
handlu. 


"Powszechne narzekanie na a 


stety, szczerą prawdą jest prze- 
żywany kryzys gospodarczy. A- 


le, jak każda recz 


ma i ta sprawa odwrotną stronę 
medalu. 


Panowie kupcy, uderzcie się W 
pierś i powiedzcie sobie uczciwie, 
czyście zrobili już wszystko mo- 
żliwe, czyście wyzyskali już 
wszelkie możliwości, aby na swa- 


Wkrótce ogłoszone zostanie roz 
porządzenmte Prezydenta Rzeczypo 
spolitei o zespoleniu urzędów ziem 
skich z władzame administracji 0- 
gólnej i. organizacii kom'syi ziem- 
skich, którego projekt został już 
uchwałony przez Radę Ministrów. 
Rozporządzenie to, idzie w kierum 
ku ścisłego 1 bezpośredniego ze- 
Spolenia urzędów ziemskich z ad- 
ministraciaą: ogólna przez włącze- 
nie spraw administracii reform rol 
nych do zakresu działania woje- 
wódów i starostów. 

Zgodnie z nowem rozporządze- 
niem wszelkie wymienione w po 
szczególnych ustawach nuprawnie- 
nia i obowiązki okręgowych Hrzę 
dów ziemskich i prezesów tych t- 
rzędów przeidą 7 dniem tł stycz- 
nia 1934 r. na woewodów, tiqpraw 
menia zaś i obowiazki powiato- 


_zYS, brak klienteli i nikłe obroty, } 
„daje się słyszeć  powszachnie 
"wśród kupców. W tych narzeka- 
niach jest bardzo wiele słuszno- | 
‘ści, szczerej prawdy, tak, jak nie 


najdrob=" 


tyle kruczków prawniczych, że 
wszelkie istniejące udogodnienia tt- 
stawowe tracą swą wartość i eks- 
misje idą tak oporuie! 

Dużo jeszcze, dużo skarg tego 
rodzaju podtiesioao na tem zebra- 
niu lwowskich  kamieniczników, 
które zakończono apelem do wszy- 
stkich „braci* aa całym obszarze 
Polski, aby stworzyli wspólny 
frout dla tem skuteczniejszej walki 
o swe. zagrożone dochody. 

Ani jedno, w czasie całej dysku- 
sji, nie padło słowo wyrozumiesia 
dla strasznei sytuacji Świata pra- 
cowwriczego, ani słowem nie wspo- 
miano: 

o potrzebie jakichś ulg komornia- 


nych dla nieszczęśliwych tokato- 


rów, ć 
uginających się pod obuchem cią- 
głych redukcyj płac, a wzrastają- 
cych świadczeń wszelkiego rodza- 
ju. Te rzeczy dla pp. kamieniczai- 


im odcinku zwalczyć kryzys, 
zwiększyć frekwencję, me 
szyć obroty? 


by takim przykładem. Pewna pa- 


| ni przychodzi w Warszawie do 


wielkiego magazynu i kupuje ma 
szynkę do mielenia mięsa. Rzecz, 
która warta jest kilkanaście zło- 


tych. Dobito targu i wtedy dopie 


ro dowiaduje się owa pani ku swe 


„mu zdumieniu , í 


że musi zabrać swój sprawunek 
sama, 


bo firma nie może jej tego ode- 
słać do domu. Powiecie, że jest 


| to w porządku, że można wziąć 


dorożkę, że można pojechać tram 
wajerm, że można w ostateczno- 
ści dóść ciężką maszynkę za- 
nieść jednak pod pachą piechotą. 
No zapewne, że można, ale czy 

wiecie o tem, że naprzykład w ta 
kim Paryżu przed dwoma laty w 
okresie trwania olbrzymiej Wy- 


pa 
'Zespolenie urzędów ziemskich 
z władzami admin sftracyjnemi 


wych urzedów ziemskich, komisa- 


"rzy ziemskich, podkomisarzy oraz 


delegatów okręgowych urzędów 
ziemskich — na starostów. 
Zarazem wprowadzona zostanie 
nowa organizacia głównej i okrę 
gowych komisyi ziemskich. 
Powiązanie agend przebudowy 
ustro'u. rolnego z działalnością wo 
jewodów i starostw pos'ada wiele 
stron dodatnich, choćby z tego 
względu, że sprawy przebudowy 
ustroju rolnego pozostają w znacz 
nei łączności ze sprawami 
wlanemi i wodnemi, które obecnie 
zaałtwiane są we władzach admi- 
nistracji ogólnej. 


zwoW również na 


łatwi mać inisterstw u w vkom vwa imie 
nądzofru. ; i 


budo=- 


Zespólenie ` to po. 
osiągnięcie po- 
ważnych oszczędności i lepsze wy 
zyskami personelu. a ponadto — u- 


ków nie istnieją. Chciwość zamy= 
ka ich oczy ma wszystko, co się: 
dokoła dzieje. 

Jest jednak szczegół znamienay, 
aa który warto zwrócić uwagę. ©- 
to na zebraniu lwowskich kamien- 


-czaików 


| nie wspomniano ani jednem Sło 


' sięcy 
| świata i kupcy robili bajeczne in 


Damy wam odpowiedź. ot, JE | teresy, gdy klient wszedł do skła 


wem... o Pożyczce Narodowej. 
Nie padło ani jedno zdanie, któreby, 
pozwalało zorjeatować się, jaką © 
fiare złożyli właściciele aierucha- 
mości na ołtarzu Ojczyzny i w ją- 
kim stosunku stoi ona do ich for- 
tun i dochodów. Tę drażliwą kwe- 
stie wolano dyskretnie przemił- 
CZEĆ... 

Zato wiemy jednak wszyscy © 
milionach, które wpłynęły na tem 
cel z ubożuchaych kieszeni wiata 
pracowniczego, tego Świata, który 
stanowi właśnie olbrzymią armię 
lokatorów, tak niemiłosiemmie przez 
pp. kamieniczaików gnębionych. 


Słuszne narzekania--ale i sami nie bez winy - 


stawy Kołonialnej, kiedy setki ty 
ludzi zjechały do stolicy 


du aptecznego i kupił tubkę my- 
dła do golenia, to kupiec zapro- 
ponował mu odesłanie paczuszki 
do domu. 

Tak proszę panów, to był ki- 
piec, który dobrze rozumiał swój 
interes. : 

Ale gdzie się e kupcom 
prywatnym, borykającym się is- 
totnie z tysiącznemi kłopotami, 
kiedy mamy oto da zanotov rania 
fakt następujący: 


Ktoś przychodzi do sklepu Gia ` 


zowni miejskiej w Warszawie i 
kupuje dużą maszynę gazową na 
dwie fajerki, która kosztuje coś 
około 30 złotych. 
Sklep nie odsyła żadnych 
towarów do domt — 

tak oświadcza ekspedjent. No i 
rzecz prosta, ten ktoś, wzruszyw, 
szy ramionami „opuszcza czem- 
prędzej sklep gazowni miejskiej i 


„iedzie na Bagno, gdzie takie sa- 


me fajerki, trochę używane, ales 
w świetnym stanie, kupuje: za 


trzecią część ceny. no i oczywi- 


ście odsyłają mu do domu. 

Przykłady powyższe nie są od 
osobnione, ilustrują one w Spo- 
sób dostatecznie wymowny po 
ważne braki w metodach stoso= 
wanych w nas w handlu, ku szko= 
dzie przedewszystkiem samego 
handlu. 


0340 


A jednak... 


W związku z poruszona przez 
nas sprawą „urzędowania p. dra 
łozofii i komoraika w Ostrorężer 
REA A — czujemy SCW 
obowiazku napisać, że według 
otrzymanych przez nas iniormacy ja 
wyneee o p. dr. filozofii i ko- 
morik ostrołęcki koński. ZĘO= 
dnie z decyzja p. prokuratora sies 
dzi od dn. 6 października w Wie- 
zieni: 


Foe 


- Dość tyko vie dopilnować jakie- 
gokolwiek podrzędnego zjawiska 
życiowego, — aby nabrało omno od- 
"razu cech zawikłanego problematu 
4 już jako taki zaczęło zaimow: ać 
umysły: ludzkie. 

Tak samo się narodził problemat 
golenia i strzyżekiia: 

i ETa Aa dawnych CZASÓW: ludzkość 
ZAK czyniła ogromny ` wysiłek w zwa 
0 gzaaiu łysiny, Pośród ogłoszeń ga- 
|. zetowych zazwyczaj czołowe miej 


major piechoty, nacierając swą ty- 

R niby nocnik dziecięcy pastą 
„Aatiłysotikon* w dwa. dni osiąg= 

at zdumiewające wyniki, 

igo niby wśród bicia piorunów i 
błyskawic z. tnzas kiem i hukiem 
CC okryła się dh i gęstym owło= 
| > —*-sieaiem. Szczęśliwy. los. nieistnie- 
iącego pod. słońcem pana. Szantażu 
wywoływał zamieszanie i niepokój 
wśród łysych. Oni też zaczynali 
Żarliwie wcierać w swe tysihy rô- 
žne „Antiłysotikormy” 
z twórcze. Srodki polecane przez ka- 


NOT, Się mą Rona 


Obywatela- chcą się pozbyć 
swych włosów. Jest to pratwie tak 
samo trudne, jak wyhodować je Ga 
golem miejscu- według przepisy 
pada Adolfa Szautażu 

'Moskiewskie <fryziernie zamie- 

- miły: S w ozytelnie. Gdzieś w głę- 
> -bi salonu, przed miebieskawem lu- 
'... Sirem pracuja mistrz w nawpółbia- 
> SERY: felczerskim fartuchu, Nis wi- 
dać go prawie. Zasłania go tłum o- 
ezéku'acych klientów. ` Naimłodsi 
i aaimaiej doświadczeni „wertują po 
raz dwudziesty jedyny numer dzie 
cirmego: pisemka „Robaczek, któ- 
TO ód częstego. użycia gotowe. iest 

_ zamienić się w proch. Tęsknie szep 


szyka!: 
w Tola, Kola, Wania, Osip 
Wszyscy krzyczą: „Co za dow= 
cip?!" 
Po szeregu niepowodzeń, 
Tata, który pisał codzień, . 
przesi iadując Z dorożkarzem, Te 
istał ci się bibliotekarzem! ; 
“DÐaiń-don 
- Dziń-dziń-dom! : 
Š Matrose, wszędzie sieje on! 
Całkiem inaczej postępuje / do- 
dwiadczódy klient, Doświądczotie- 
mu klientowi dokładnie — wiadomo 
 'wie'e godzin będzie musiał czekać 
w kole; ice fryzjerskiej. Dla tego też 
PENT się odrazu do zakładu z 
książką odpowiedniej wagi. Naj- 
częściej 
Christo“, 


powieść w 6-ciu częś- 


sca zajmowała radosna „spowiedz 
"majora piechoty. francuskiej pana- 
Adolfa Szantażu: o tem, jak to om 


Głowa 


cą, oni i momentalaie ` uczą się ua 
pamięć szczerego dziecinnego wiet 


i dame cudo- ; 


jest to Hrabia” Montes 


ciach z prologiem i epilogami, albo 


iwspółczesina epokowa trylogia 6'a 
600 stron z przedmowa,. wylicza=. 
dącą pomyłki autora. Tego ledwo, 
ledwo starcza. Prośba mistrza 0 
zajęcie miejsca przypada akurat na 
- Szczęśliwe zakończenie powieści. 
le teraz zaczyna się nowa udrę 
ka — tortury wykwintu. 


A” 


PALEE NOLANA ER 


< Wtorek, 


— Gorąco, Em umyć głów= 
kię wodą chinówą, mówi pociech 
mistrz: i 


Kliient zerka z ukosa na ceanik 
(mycie głowy wody chinow ej — 2 
rb. 50 kop). i zaczyna buiać, że 
chodził niedawno. do łaźni... 

— Ale macie dużo łupieżu, — 
straszy mistrz, — może jednak t- 
myjemy „Pixapo“.. 

Klient zaczyna odmawiać się i od 
„Pixapo“ (1 rb. 50 kop.)  - 

- Wtedy mia twarzy mistrz: 
ie. się wyraz, który trzeba - 
mieć tak: 

— Cóż, pa woimie, jak na woj- 
nie. Są raami, sa zabici: 

I kiedy mistrz zaczyna golić z 
jego ręki ginie nietylko owłosie- 
mie, lecz i uaskórek. Dopiero gdzieś 
w połowie operacii klient uświa- 
damia sobie jaki fatalny błąd  z0= 
stał popełaiony przez niego i drżą 
cym głosem oświadcza: 

—A możeby talk rzeczywiście 4 Q- 
żyć „Pixapo*”?... 

— Umyiemy wodą chowa, — 

srogo odpowiada mistrz. 

-Klient jest gotów ma. wszystko. 

rk winti 


W ZDOCZ 

sie: Naipierw głowę Klienta zmy- 
waią drogą perską ciecz zą i Suszą 
maszynka alektryezía; później po- 
lewiają, ate mą tei raz już wodą 
cliiową i znowu siiszą, ale już za 
pomocą serwetki.  Dałsj znaidńje 
zastosowanie bri iolina goracy oktad 
na policzki, suchy okład na głowę, 
woda kolońska „Bez“, woda kwia- 


Ciekawa. sprawa „carskich skar 


_bów' zajmuje obecnie wszystkie | 


umysły, na Wołyniu i znajdzie 
się niebawem na wokandzie Są- 
du okręgowego w Równem. 

_ Chodzi w rzeczywistości o cen 
ne upominki, któremi car Miko= 
łaj II i carowa obdarzyli Swego 
BR Pewnego lekarza - = - Pola- 

a... 

Na długo jeszcze Przed: wojną, 
jedym z lekarzy na dworze pe- 
tersburskim był doktór medycy- 
ny, generał Gliński, wraz ze swą 
żoną, również lekarką. Dzięki 
swym zdolnościom, oboje obsy- 
pywani byli przez cara i carową 
licznemi podarkami w postaci 
wspaniałych brylantów, pierście- 
ni itp. kośztowności. E 


=Po upadku . “caratu, Glińscy * = 
obawiając się prześladowania” — 


zbiegli do Polski i osiedli w mia- 


steczku Klewaniu: pod opieką 


dwu swych bratanków; > 3 Ę 


Juljana Glińskich. 


W roku 1929 gen. Gliński za- 
chorował i sparaliżowany, nię 0- 


mL e NA 


| Dodatek literacki 


ar ILE E E. PIETROW 


CZERWONEJ | RAZUR 


rOZtt-- 


-HliczOme. 


10 października 1933 r. 


towa Zakładów farmaceutycznych 
Nr, "8; czesanie: brwi -specjawią 
szczoteczką i poza cennikiem, przy 


"musowe wyśzczypywarńe włosów 


z nosa i uszu za pomocą special- 
nych ZYDZY dY, chrurgicz= 
ayh. 


Rachunek sięga 5-0iu rabii, I kä- 
żdy Klient chwiejąc Się a nogach 
Z rozpaczy. kieruje się się - ku 
drzwiom wyjściowym, uderza go 
magla w plecy szczoteczka sprzą* 


tacza-oddźwiernego, który zaczyna 
cgo Gzyścić, * a 


patrząc: nań oczami 
sehiebiającego i oddanego setra. 
Oddźwiernemu się daje ostatnie po 
zostawione ma tramwaj 10 kop. i 
tea według starego zwyczaju kła- 
nia się nisko — niziutko... 


Wycieńczony klient wraca do 
domu pieszo, bezmyślnie powtarza 
iac: „Dziń-don, dzińú-don“ i rozmy- 
ślając mad samowładztwem fryzje- 
rów. Samowładztwo to jest nieogra 
W osiedlu Klaźma pod 
Moskwą jest zakład fryzjerski, w 
którym poniżej zwykłego hasła 

Woda 


Mocne. i szorstkie głowy i bro- 
dy nie gole“ 

Ponieważ do Klażmy  ziechało 
dużo drwali: ludzi przeważnie 0 
mocnych i szorstkich głowach i 
brodach, śą oni zmuszeni jeździć 
do letniiska. „Puszkino”, gdzie zno- 
szą wszystkie tortury wykwintnej 
toalety. : 


puszczał odtąd lóżka. W decie 
"zaś roku bieżącego zmarła jego 
Żona. - 

Przed Śmiercią jednak Glińska 
wysłała jakiś tajemniczy list do 
miejscowego lekarza, Minerwi- 
na, który nazajutrz po pogrzebie 
Glińskiej przybył do domu. obu 
bratanków w towarzystwie opie- 
kuna” „społecznego m. Klewania, 


p. Józefa: Kozika i rozpoczął po- 
szukiwania 1 W całem mieszkaniu. c. 


Po dłuższej chwili znaleziono: 
większych rozmiarów ręczny 'Ku-- 


ferek, w którym — po otwarciu. 


„Ujrzano mnóstwo. bezcontiysh 
kleinotow a 5% 


Pomimo protestów / obu” mlo- 


dych Glińskich; p. Kozik: zabrał 


kuferek do: Swego. mieszkania. m: 


i od tej poty skarb znajduje się: 
"w jego reku. 


Co jednak najdziwniejsze, . to 
fakt, że zarówno p. Kozik jak i 
dr. Minerwin odmawiają wszel- 
kich wyjaśnień co do dalszych 
"losów kuferka i jego zawartości, 


e: walla oklasków. OWA o 
| cię, apłatz.. 


= kolońska — to nie zbytek, 
j ei środek higieniczny“, 


gospo- 
da umieścił. swe zawiadomienie: 


-czttego "Adolfa Szantażu, © 
| pod każ 


domagając ` się wydania im 
„branych Z: ich, domu. kosztowiioz ź 


M 
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(NOWE LA) 


W Nadisżdzińsku na 70:000 ludu 
robotniczego istnieie tyłko 3 za- 
kłady fryzjerskie. Kwestia golenia 
i strzyżenia stała Się tam nie WM 
kle zaostrzcena. 


Gdyby teatr Wielki przyjechał 
bagle.na występy gościnne do 
Nadieżdzińska, . bezwzględwie nat 
większem. powodzeniem cieszyłby, 


się tam Cyrulik SAS A , a miej 
006, W którem Figaro goli bez żad- 


nej. kolejki. “Bartolo, bezwatpienia 


Dawauiej, kiedy człowisk żaczy= 
Mał nagle zapuszczać brodę, każdy 
rozumiał, że to est aktor filmowy, 
mający grać rolę sługi cara Iwa- 
= Groźnego- w filmie — bistorycz= 
Bym. Obecnie długa i świeżo zas 
rośnięta broda świadczy o tem, że 
musie’ sprzykrzyło czytać „Montę 
Christo*, że wreszcie szkoda mu 
poświęcać własnej brodzie cały, 
wolny dzień mądrze przeznaczenie 


nå odpoczyn eki: 


Trzeba się śpieszyć. — 
-Albo -zaprosić W. doradcy pa; 


ym TO który p 
puszcz iie mi alby pod ręka ialis 

riwiosia +, wywołujący błyska= 
wiczne zmiknięcię włosów, abo = 
otworzyć dużo dobrych zakiadów 
iryzjerskich (bez tortur wy kiwis 
tu), kończąc w. tea sposób z pro- 
blematem* go'enia i strzyżenia i 


sprowadzając go do rzędu zw ykłe- 
go życiowego zjawiska. 


roces o „skarb carski” 


- Niezwykła sensacja w miasteczku wołyńskiem a 


_ Wobec tego obaj młodzi. Oii WEZ 

scy — którzy do skarbu tego ro- 

szczą pretensje jako jedyni spad 

kobiercy stryja i stryjenki, a tak 

że jako opiekunowie sparaliżo- 
wanego właściciela skarbów — 

wystąpili przeciwko pp. Kozikowi 

i Minerwinowi na „drogę sądową, 

Zà- 


ŚCi. 


Zdzisław Andaren k. 
R E CKE 


Com pum 


E do e we wszyst: 
- kich księgarniach 
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n 


ilustracviny 


> Pogrzeb anr trazicznej katastroiy w Bukareszcie. 10 kobiet | - Amglja jest krajem kano "Na zai widzimy. pochód. Se~ 
poniosło Śmierć podczas paniki powstałej w: synagodze, wosku- - dziów angielskich w tradycyjny ch strojach podczas procesji. da 
tek krótkiego spięcia © > i i AA OEPKATOWKYG Z 


ozzocozwch IO Aa 


„Wysoki Hotel“ w Hawanie (Kuba), gdzie zabarykadowak sie 
oficerowie. W wyniku krwawych walk zabitych zostało 130 
osób, eaman przeszło 300. 


Na torach WE odbyło się ostatnio. premjowanie naj- - 
piękniejszych koni.. Na zdjęciu Oszbag, ogier Siwy, stajni pania 
Święcickiego. 


NOWY CZAS wtorek, 10 października 1933 r. 
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Dodatek sportowv 


Nr. 


Z boisk piłkarskich Slaska 


KS. PONIATOWSKI GODULA — KS. 
„27“ ORZEGÓW 2:1 (2:t) 

Wynik odpowiada przebiegowi gry. 
bowiem Poniatowski aczkolwiek był 
równorzędny w grze, był lepiej dyspo 
mowanym strzałowo w napadzie. 
MEKSYK NA BOISKU W BRZEZI- 

NACH ŚL. - 
” Boisko KS. Brzeziny Śl. było wcze 
raì) terenem nienotowanych bójek, po- 
między graczami miejscowego klubuj 
publicznością, którzy pobili graczy KS 
Pogoń Nowy Bytom oraz posterunko- 
"wego ur. 1040. 

Jeden z graczy Nowego Bytomia 
(Majnusz został tak silnie skontuziowa 
my, że stracił 3 zęby i został odwiezio 
my do szpitala. Pobity został, również 
'sędzia p. Pasz z Król. Huty. Mecz za 
KOZIE wynikiem remisowym 3:3 
| Wypadek powyższy ukarać należy 
ə Jaknalostrzei, bowiein boiska sportowe 
-hie powinny być terenem bójek. Po 
~ wykluczeniu z SOZPN Sparty z Pie- 
kar; Giszowca, kolei teraz na Brze- 
zimy. 

KS. NIKISZ — KS. POGOŃ IMIELIN 
) 4:0 (2:0) 

+ Wynik odpowiada przebiegowi gry, 
bowiem Pogoń grała b. słabo. nie wy- 
siłając się zbytnio. Bramki dla Niki- 
szowca zdobył Dronia, Wita, Warze- 
cha i Cebula. j 


KS. URZĘD. SKARBOFERMU — KS. 


', URZED. KASY KOMUNALNEJ 5:1 
280) 


F Zasłużone zwyciestwo Skarboiermu, 


"dla którego bramki zdobył Śmiałek 2, 
Nocoń i Potyczka 2. W rozgrywce z 


Urzędnikami Kasy Chorych  Skarbo- 
ferm uzyskał wynik 3:0. Zespół Skar- 
bofermu zapowiada się iako b. dobry 
i przy starannem treningu wiele o nim 
jeszcze usłyszymy.. 
KS. ROZWÓJ KATOWICE — ŻKS. 
"KATOWICE 4:1 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo Rozwoju, u 
którego wyróżmiła się linia napadu i 
bramkarz. ; 
( R — Pogoń Katowice 1:1 
1:1). 
KS. Nikiszowiec — 
4:0 (2:0). 
Silesia — 23 Rydułtowy 4:5 (3:4). 
Błyskawica — 23 Czerwionka 5:3 


(1:1). 
MISTRZOSTWO POLSKI W SZCZY- 
SA , PIORNIAKU 
W drugim dnia rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski w szczypiorniaku odbyły 
się finały, które jednak wskutek skan- 
dalicznego zachowania się jednego Z 
graczy Chorzowa, rzuciły ciemne Świa 
tło na stronę sportowa rozgrywek. 
W finale bowiem zmierzyli się Cra 


Pogoń Imielin 


"covia i Chorzów. Gra z obu stron prze 


| 


prowadzona była z wielkiem zacięciem 
a Ślązacy, grając zbyt ambitnie, czę- 
sto wchodzili w kolizię z regfilami- 
nem gry. Już przed końcem przy sta 
nie 3:2 doszło do awantury, a ieden 
z graczy Chorzowa, rzucając Się na 
sędziego spowodował przerwanie: me- 
czt. s 
"A. K. B. — WISŁA 10:6 

A. K. B. Siemianowice w meczu 
bokserskim, rozegranynt wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych, pokonal 


„Wisłę* (Kraków) 10:6. Młodzi -bokse 


Polska na ostatniem miejscu 
w wojskowej Olimpjadzie 


/ BUKARESZT. 8. 10: W niedzić- 
fe zakończyła się w Bukareszc'e 
t zw, wojskowa Olimpiada piłkar- 
ska, w którei wzięły udział Pol- 
Ska, Rumunja i Czechosłowacia. 


Ostatni mecz. rozegrany w nie- 


é = > y n ç . 
dzieię poniedzy- reprezentacjami 


armji polskiej i rumuńskiej, zakon- 
czył się zwycięstwem Rumuni w 
tosunku 3:0 (1:1). 

W klasyfikacji państw p'erwsze 
miejsce zajęła: . Czechosłowacia, 4 
at przed Rumumią 2 pkt. i Polską 

"pKt. 


Nieco egzotyki 


/ Nishida, wicemistrz olimpijski z Los 
Angeles, znajduje się stale w doskona- 
- lei formie. Na treningach” skacze- on 
„ stałe 4.10mtr., a przyrzeka że na mi- 
strzostwach japońskich (1 + 2: paździer 
sika) poraz drugi-w życiu przekroczy 
4.30 mtr. 

Okazyj osiągnięcia podobnego wyni 
ku będzie wiele, tembardziej, że rywa 
ie nie pozwolą mu zabrać mistrzostwa 
bez walki. Poza Nishidą Japonia roz- 
porządza aż trzema skoczkami, któ- 
rzy osiągają conajmniej 4 mtr, są to: 
iMichtznki, Qoe i nowa gwiazda Kelo, 
Niedarmo Japonja uchodzi za wylęgar 

, mię skoczków? l 
Największą nadzieją Japonji na O- 
limpiadę Berlińską jest 18-toletni uczeń 
i Koike, który na mistrzostwach szkol- 
mych zdobył sześć pierwszych miejsc 
z nieprawdopodobnie doskonałemi rezul 
tatami: 100 mtr — 10,7 sek., 200 mtr.— 
22,3 sek, 200 mtr przez płotki — 25.2 
sek., skok wdał — 7.16 mtr., trójskok 
— 14.07 mtr., oszczep — 51,70 mtr. 
i Murowany kandydat do olimpijskie- 
go dziesięcioboju} Takie wyniki przy 
osiemnastu latach — wierzyć się nie 
chce! U nas 18-letniemu młodzieńcowi 
wolno ubiegać się o wyniki tylko w 
dziale łaciny i trygonometrii. Chyba że 
= pod maską... 

Yoshioka, doskonały. sprinter japzń- 
ski, uczestnik olimpiiskiego finału na 
100 metrów, pracuje obecnie nad po- 


„ większeniem wytrzymałości, Start ma 


doskonały, szybkość — ołbrzynią, co 
udowoduił w Lon Angeles, prowadząc 


| bieg przed Tolanem i Metcaliem. Ale 
sił starczyło mu tytko na 60 mtr. Po- 


ROWE WW EO A a e 


"swem. wszechstronnem 


tem się zatkał, stanął w miejscu jak 
"Sikorski i skończył na ostatniej, szó- 
stei pozycji. 

Yoshioka spróbował teraz swych sił 
w sztafecie 4x400 mtr:  Biegnąc ze 
startu Voshioka uzyskał czas 50,5 sek. 
bez zbytniego wysiłku. 

W Osaka Nambu, wicemistrz olim- 
piiski w skoku wda! i mistrz trójskoku 
przebiegł 100 metrów w 10,5 sekund, a 
skok wdał wygrał wynikiem 7.30 mtr. 
Na tych samych zaw dach Nishi miał 
czas 2ł.2 sek. na 200 metrów, 

Z Jawy (Indie Holenderskie) przyje- 
chat. do Amsterdamu 20-letm zawod- 
nik Mesman. Schultz, który zduniiewa 
wyrobieniem, 
Schultz pływa doskonale, jest mi- 
strzem bokserskim Jawy w swoiej wa- 
dze i bardzo obiecującym lekkoatletą. 
'W skoku wwyż osiągnął w tym roku 
170-cm, płotki przebiegł w 15,6 sek. 


(ale trzy wywrócił), w tyczce — bez 


żadnego przygotowama — uzyskał 3.60 
mtr. 

Jawaiski Kuchar wygral przed iy- 
godniem mistrzostwo, Floiandji w dzie- 
sięcioboju, osiągajac niezły  wvnik 
6236,63 punktów, = 


| 


rzy „Wisły“ zareprezentowali się do- 

skonale, mają bowiem wszełkie warun 

ki, to też rokują iaknajlepsze nadzieie. 

Z BOISK SPORTOWYCH ŚLĄSKA 

KS. „06“ KATOWICE — AKS. KROL. 
HUTA 6:3 (3:1) 

AKS, linia pomocy naisłabsza — No 
bis i Kawka. W napadzie tylko Wo- 
stal mógł zadowolić, przyczem gra na 
padu nie była precyzyina. Bramki 
dla „06“ zdobyli Gruszka. Jakutek, 
Wroszcz 2 i Łamusik 2. Dla AKS. — 
Polaczek, Wostal i Marszel po 1. Sę- 


„ dzia p. Petke b. słaby. 


KS. CHORZÓW — BBSV. BIELSKO 
8:3 (5:1) 

Bramki dla Chorzowa zdobyli Wolny 
(5), Kania (2) i 1 samobójcza. Dla 
AKS — Wostał. Marszel i Polaczek po 
iednei. : i 
KS. SŁOWIAN KATOWICE — KS. 

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE 5:0 

Gra stała mielscanii pod rażącą prze 
wagą Śląska. Wyróżniła się u zwy- 
cięzców linia napadu i obrona. Bram- 
ki dla Śląska zdobył God 3, Sprus 2. 
KS. DIANA KATOWICE — KS. CZAR- 

NI OŚWIĘCIM 7:1 (1:1) 

Bramki zdobyli Czempisz. Musioł i 
Klose po 1, Konopka 2 i dwie samobój 
cze. 
KS. WAWEL NOWA WIEŚ—SILESIA 

ŁAGIEWNIKI 10:1 (4:1) 
Gra pod stałą przewagą zwycięz- 


-ców, dła którego bramki zdobył cały 


napad. j 
KS ODRA SZARLEJ — ZGODA 
BIELSZOWICE 1:0 (0:0) 


— KS. STADJON KRÓL. HUTA — KS. 


` Wyścig 80 klm, parami wygrali Bra- 


"NAPRZÓD KATOWICE 5:8 (0:0) 

Gra naogół stała na wysokim pozio- 
mie, przyczem więcej z gry miał Sta- 
dion, zwyciężając zasłużenie. 


KRAKÓW, 8.10. — Tel. wł. — Skład 


"piłkarskiej reprezentacji ustalił po nie- 


dzielnych meczach ligowych p. Józef 
Kałuża, kpt. związkowy P. Z. P. N. jak 
następuje: Albański, rezerwa Szumiec, 
Martyna, Bułanow, rezerwa Pająk, 
Kotlarczyk H, Kotlarczyk I. Mysiak; 
rezerwa Cebulak i Dziwisz. Król, Ma- 
tias, Nawrot, Pazurek. Niechcioł, re- 
zerwa Ciszewski. Włodarz. 3 

Początek meczu z Czechostowacia, 


ZURYCH. 8.0. — Tel. wł. — Kry- 
terjum szesowców rozegrane na dystań 
sie 100 klm. wygrał Piemontesi w 
2:42:59,4 — 38 pkt. przed Antenenem 
23 pkt, 3) Frantz, 4) Valentyn (Folan- 
dja). 

BRUKSELA; -8. 10. > Tel. wł * 
Wielką nagrodę Europy dla sprin:e- 
rów wygrał Scherens przed Michar- 
dem, Richterem, Arletem, Martirettim, 
van Egmondem, Falk Hansenem, Stei- 
fesem i Gerarduiem. ; 

KOLONJA, 8. 10. — Tei. wł. — Kry- 
terjum asów na 120 klm. wygrał Co- 
cąuelaux w 3:00.02, przed Tommie 1 
de Całouvez (wszystko Belgowie). 

ANTWERPJA, 8.710. — Tel. wł. — 


spenning, J. van Kempen, > 

LONDYN. 8. 10. — Fel. wł, — W mi- 
strzostwach ligi angielskiej na czoło 
wysuną! się Totenham — 12 pkt. — p» 
zwycięstwie 9:3 nad Sunderlandem. 
Drugi jest Portsmouth — EE pkt. — mi 
mo przegranej z Leicester City 1:2. Na 
trzeciem miejscu z 10 pkt. są Hidders- 
field Town (przegrał z Aston Villą 3:4) 
Arsenał, Blackburn Rovers (dwa te 
kluby grały na remis 2:2) Manchester 
City (zremisował z Newcastle United) 
Leicester City, Aston Villa i Liverpool 
(pobił Chelseę 3:0). 

PRAGA, 8.10. — Tel. wł. — Wyniki 
meczów piłkarskich Słavia — Zi- 


| 


KS. BOGUCICE — POLICYJNY KS, 

KATOWICE 2:5 (1:2) . 

Tylko dzięki doskonałej formie uda 

ło się Policyinemu pokonać po twar- 

dej walce, ambitny zespół bogucicki. 

Gra od początku do końca prowadzo*/ 

na była w ostrem tempie. 

Bramki dia Policji zdobyli Klimza 2, 

urek, Warmus i Śliwa po 1. 

KS. „89% MYSŁOWICE — KS „06* 
MYSŁOWICE 2:2 (0:1) 

Obie bramki dla „06“ zdobył Piosko 

wik, zaś dla gospodarzy — Hanf i Ma 


rek. 

KS. „KOŚCIUSZKO“ SZOPIENICE — 
KS. „ISKRA“ PENANO WILE 2:4 
2:3 
KS. „22“ Mała Dabrówka — KS. „25“ 

Wełnowiec 6:4 (1:3). > č ; 
-Pocztowe PW. Katowice — KS. | 
- > Pszczyna 3:0 (2:0) z 
Nailepszym graczem na boisku był 
Rzychoń z Pocztowego, zdobywca 3 
bramek. 
KS. Orzeł Wełnowiec — KS. „07“ 
Siemianowice 7:1 (2:1) i 
TS. Murcki — KS. Powstaniec Niki- 
szowiec 5:3 (2:0) 
Gra naogół wyrównana, a o zwycię 
stwie zadecydowała lepsza /kondycia 
strzałowa. 
KS. Concordia Knurów — KS. 1. Chwa 
łowice 11:6- (5:0) 
"Bramki dła Concordii zdobyli: Gaj- 
da 4, Szopa 4 i Białas 3. 
KS. Strzelec Pszczów — KS. Dąb | 
1:0 (4:0) 


Zawody te; którym sedziował p. La 


"band odbyły się w wieice nienormal- 


i 


*" mians — Teplitzer F:C 3:2. 


-birg 5:4, Roubaix — 


nych warunkach. Jeśli protest „Debu“ 
nie zostanie uwzględniony to Szanse 
na wejście do Ligi Śląskiei znacznie 
się pogorszyły. 


Skład reprezenęiacji piłkarskiej 


który iak wiadomo: odbędzie się 15 
b. m. na Stadjonie Woiska Poiskiego, 
wyznaczony został na godz. 12.30. 
Wczesna pora wyznaczenia zawodów 
(przed obiadem) powinna — umożiiwić 
wszystkim oglądanie tei ciekawej wal- 


a > 

W sobote PZPN otrzymał depeszę z 
Wiednia z zawiadomieniem, że sędzia! 
Braun nie może przybyć i wziąć u- 
działu w zawodach polsko - czeskich, 


Kronika zagraniczna 


denice 3:2, Sparta — Nachod 6:3, SSR 
Kiadno —/Viktoria Zżkov 3:1 Bohe- 
Półfinaty, 
mistrzestw amatorskich: DFC — Ba- 
ta (Zlin) 2:0 AFK Kolin — Budziejowi- 
ce 5:2, Vienna łWiedeń) — S. K. Bra- 
tysława 2:0, 

PARYŻ, 8. 10. — Tel. wł, — Mecze 
piłkarskie J. ©. Mulhouse — EG 
Rouen 2:1. Havre A. C. — SC. Strase 
Olympique (Mar-= 
Sylia) 3:0. ź 

BERLIN. 8. 10. — Tel. wł. —-W mie 
strzostwach Bertina 
Pankow 5:4, a przeciwnik Warty Blau 
Weiss grał u Union Oberschoeneweide 
t:l. Minerwa — BSV 92 3:ł (0:0). 

Zabala odniósł pierwsze * zwycię- 
stwo po zniesieniu dyskwalifikacji. 
Wygrał on w Nowym Jorku bieg 
mił ang. w czasie 31:38.2 sek. / 


77 mir, oszczepene rzucił Jaervinen 


na mityngu w  Wyborgu. Oszczep 
skręcił iednak bardzo w bok. tak że 

po zmierzeniu odległości w linii prostej 

wynik brzmiał tylko 75,02. 

Sensacja Wietkieji Brytanii, to prze- 

grana Szkocii w meczach. międzypań- 

Stwowych. Przed tygodniem pobiła 

ją Irlandia 3:2, w środę Walia w tym 

samym stosunku: Walia prowadziła iuż 

3:0 7 


Szkocia straciła iuż wszystkie szan: 


se na zdobycie mistrzostwa Wielkiej 


Brytanii. Faworytem iest Anglia. 


Hertha  pob'ła 


| wa Zrzeszyli 


-nowicjusz > 
wystarczającą technika 3 doskona- 3 


Nr. 280 


Ruch kroczy Ku górze 


Ruch — Wisła 2:1 (1:0). Bramki 
dla Ruchu Loewe i Urban, dla Wi- 
siy Obtułowicz. 


Drużyny: Wisła: Madejski; Py- 
chowski, Szumilas; Bajorek, Ko- 
tlarczyk I, Kotlarczyk Il;  Feret, 


Obtułowicz, Woźniak (Artur), Soł- 
tysik i Łyko. 

Ruch: Kurek; Kacy, Wadas; Dzi- 
wisz, Badura. Zorzycki, Urban, 
Loewe, Giemza, Gwóźdź, Włodarz., 

„Drużyny przystąpiły do gry w 
wiełkiem skupieniu. Nie wyszło to 
jednak fa dobre drużynie krakow- 
„ skiej, której atak chcąc grać celo- 

"wo — zatracił się zupełnie i przed- 
stawiał. zamiast jednolitej linii, bez 
nadziejna garstkę. kiepskich indy- 
widualistów. Specjalnie słaby był 
Obtułowicz, a względnie najlepszy 
Artur. Ponad poziom drużyny Wy- 
bijat się Kotlarczyk I, a jeszcze wy 
bitniei Pychowski w obronie. Mło- 
dy Madejski w bramce mógł nag- 
xół zadowolić. 

„W drużynie gospodarzy wypadł. 
_ tailepiej Kurek. Obrońcy początko- 

iem precyzji, ale 
 nadrabiali ofiarnością. Później się 
rozegrali i zadawałali w zupełno- 


ści. Linia pomocy była najrówniej- 


»zą, a jak zwykle najwięcej musiał 
się podobać Dziwisz. 

W ataku szczególnie blado wy- 
nadt Włodarz. który zabłysnął swo 
jemi umiejętnościami dopiero w 0- 
statnich 15 minutach. Urban, który 
po swojej nieudałej eskapadzie po- 
siownie zagrał, nie wykazał swej 
wajlepszej formy. Giemza na środ- 
ku ataku był dobrym kierowni- 
* kiem, ale własna jego aktywność 
byłą niewystarczająca. Bardzo do- 
' brze wypadł w pierwszej połowie- 

loewe „Dysponuje on 


łą orientacią. ETERN 
Sre 2o minuta przyniosła osie 
` nie barwom miejscowych. Bardzo 
ostry strzał Giemzv broni Madei- 
ski nakrywką. Jednakowoż czyni 
to zbyt wcześnie i piłka wyłatuie. 
z pod niego. co doskonale wyzy- 


skuje Loewe, strzelając do- pustej. 


bramki. i 

Po zmianie stron zmieniła się 
także eytuacia na boisku. Wisła 
jakoby ożyła, a Ruch jakoby w. re- 
zerwie. Coraz częściei podchodzą 
przeboje Wisły do pola karnego 
sospodarzy i obrona oraz. bram- 


Bye: 


SA tw tysi ostatnio prze 

Ruch — Legia 3:0 (zamiast 4: 1) oraz 
Warszawianka — Strzelec. -3:0 (za- 
miast 1:2), Pierwszą decyzję zawiniła 
Legia, zalegając w opłacie pewnych 
nalężności do kasy Ligi. Druga — była 
wynikiem gry Rusiela bez zgłoszenia, 
w. barwach Strzelca. 


Dzięki tym mespodziewanym: -dwi 


« punktom oraz remisowi niedzielnemu z- 


Czarnymi, Warszawianka obięla pro- 
wadzenie w grupie spadkowei, maiąc 
„ lepszy stosunek bramek od Strzelca. 
Ten ostatni poniósł pierwszą poraż- 
kę (na boisku), ale zato odrazu dotkli- 
wą z rąk Garbarni, która i skoczyła: 
dzięki temu o dwa niejsca w górę ta- 
beli pozostawiając na końcu Wartę. 
W gronie: mistrzów, niedziela przy- 
niosła porażki obydwu liderom: 
sła, pokonana hrzez Ruch 1:2, utrzy= 
mala się tylko dlatego na czele, że Po- 
È $on przegrała ECE. Z Cracovią 
1:3. Skorzystali zresztą z tego i Ślą=* 


zacy. obejmując, dzięki: lepszemu sto- | ców w Nowym Bytomiu, 25-letnia Eu- | zabiegu. A 
sunkowi bramek, drugie miejsce — | cja Olszówka (Korfantego 6). Zwłoki Olszówny: 
przed lwowianami. Na. dole tabeli nic Zawezwany przez policję: dr, "Piecz- | miejscowej kostnicy do 
sie nie Specjalnie- 


zmienia”. 


Wi- 


| 


= umi bd Glee 20 PiaŃ 


zmarła wczoraj w „mieszkaniu rodzi- 


gódna ka celem SW przyczyny RE i sądowy 


Walasiewiczówna poprawia znów tabelę, najlepszych” na dystansie 80i 1000 mír. , 


„odmowie Koubkowei, któr 


ponownej porażki, były ślązacz- Ę 


a 


USA Ba TU: z aj: . ani. me i pł dA 

"2: BCH 7% 40:13 doszla czem dziewczyny przechodnie rzu-. i ; 
3. Pogoń (uag A i Eiaa (I) cili się na nieludzkiego ojca uda- a. a A a 

4. Cracovia = 6- 13:12. 6 | remwiając mu wykonanić zbrodni- | CZówny były Z » = 
5. Ł. K- 8. Sa DAG! 6 czego czymi. Ukazaniu się poli- tyczne' panów Pogoni i reprezent 
6. Legia! gaar 8:28 1 cianta zawdzięczać należy, że tłum } tacji dzielnicowej Sokoła. Za” R 


i r Dr: t s 

1. Nana m Sea ż CE Aaa a: zę a. wygraną Sokoła w stosunku 231 
2. Strzelec w sasad 10 | PR a do domu, Miatsie wyrazie: | dg 130, Wyńilki- uzyskano nastę 
2 Czamii 8 13:14 7 „Chodź pieronie do domu, kiedy cię aD Miet (P) 11.4 
4. Garbarnia 8 18:17 6 _ | fie przejechało”. i pując żv Ea s 
RATA 7 8145-00 | Świtałę pozostawiono narazie da | 1500 m. Rakoczy (©) + 
6. Warta O S SEA E ZERA kulą: Praski (S) 13,35. 
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T Po przeniesieniu 
"na ul. św. Jana, 14 tel. 245 | 
prowadzę 
PE adwokacką 
wspólne z adw. W. Daabem 


M, Strzelczyk | 


adwokat 


karz mają dużo pracy. Wisła dąży 
całą para do wyrównania. Udaje 
się to jej w 28 minucie, kiedy na- 
stąpił przebój Artura i jego poda- 
nie na lewe skrzydło. Łyko cen- 
truje do nieobstawionego Obtuło- 
wicza a ten umieszcza piłkę z wo- 
leja. w siatce Ruchu. 

Widownia “dopinguje” miejsco- 


wych, ale ci uzyskują narazie tyl- 
ko ponowna przewagę w połu. E- 
mocie widzów skończyły się dopie- 
ro. w 40 minucie. Róg bity doskona- 
le przez Włodarza stopuje Giem- |. 
za. a nadbiezający całym impetem 
Urban zabiera mu piłkę i pakuje ją 
bardzo 'siliym strzałem dą bramki. 
Radość widzów nie miała końca. 


Rekordy Świata - na codzień! 


pzm 


biegły Preissowna i Białasów= 
na. 


Na 80 mtr. startowały również > 


Walasiewiczówna startowała na 
Śląsku po raz pierwszy po po- 
wrócie z Ameryki, a zarazem 


lepszej klasy polskiej, musiały w 
zupełności zadowolić. 
Próby. Walasiewiczówny po- 


przedostatn: przed wyjazdem do | wiodły się w całej pełni, gdyż | te same 4 zawodniczki. Wala- 
Ameryki. - Postawiła ona | nawet wyrównane rekordu | siewiczówna uzyskała 9.8 sek., 
sobie. jako zadanie  zaatako- | Światowego na 50 m. przy 4-ch | to znaczy poprawiła swój wla- 


„ wanie rekordów światowych na 


-sny rekord światowy na tym d 
dystansie 50, 80 


falstantacg na bardzo kiepskiej 
a Wal: 


zawodnie woląła nie ryzykować 


la se 
poprawiając przez to o 0,3 se 
dotychczasowy rekord Śląski. 


Na 1000 m. pobiegła Walasie- - 
wiczówna. dając wyrównane 
dwom ślązaczkom. 'Szuasówna 
miała biec 900 m, a Hieronimiów- 
ną 810. Jak się później okazało 
handicap ten nie był szczęśliwie 
‘dia Walasiewiczówny rozłożony 
+ gdyż na ostatnim wirażu przego- 
niła Szausównę. podczas gdy 
į Hieronimówna bieg. już” dawna 


y 
jako. ‘oficialny rekord światowy 
ustanowiony przez Mejiziikową 
(Czechosłowacja). Orłowska u- 
zyskała czas 6.8 sek. Pozatem 


Polska zwycięża Czechosłowację 


w zawodach pięściarskich 


POZNAŃ. 8.10. W haii Targow ro 
zegrany został międzypaństwowy mecz 
bokserski pomiędzy - reprezentaciami 
Polski i Czechosłowacji, zakończony 
zaslużonem ycięstwem -Polski w 


ki partnerkami Walas: ewiczów-. 
ny,aże AE się one do naj- 


W wadze piórkowej Rudzki przegrał - 
z Prolrazką (Cz.). 

W-wadze lekkiej Adamiec (Cz) biie 
kia ste zdecydowanie na 


"W ka ym razie ul tat biegu 
był bardzo dodatni i wszystkie 
trzy zawodniczki uzyskały bar- 
dzo dobre czasy: Wałasiewi- 
_czówna 3:02,5 czyli o 2.3 lepiej. 
"od dotychczasowego rekordu 
Angielki Lunn — 3.04.8 Niedziel- 
ny czas Wałasiewiczówny jest 
również lepszy od ostatniego re- 
kordu Koubkowej 3.03.3 oraz 
czasu. ustalonego przed tygod=a 
niem przez Japonkę, która uzy= 
skała 3.03. Bezwzględnie stwier- 
dzić trzeba, że gdyby bieżnia 
„była chociaż trochę PR 


WSWAdZE miza "Pawla (Polska) : 
-(Czechosłow acja). - Znaczna 
przewaga Polaka, który eT na 
pünkty. W wadze ciężkiej Piłat 
W wadze koguciej Rogalski BROŃ Burgrafa (Cz.). i 
na punkty Szithana. O REWA 


Córka. na szynach. tamea 
; rzūcona przez ojca oKruinika l : 


Mieszkańcy- Świętochłowic i 6- | nym wieczórem w ubiegłą mie- 
kolicy są pod. wrażeniem aiezwy- | dzielę. Augustyn Świtała ze Świę- 
kłego wypadku usiłowańego . za- | tochłowie (Nowowiejska 3) chcąc 
bójstw a, iakie u miejsce póź- į pozbyć się swej umysłowo” chorej 
| córki, 18- letniej Hildegardy, pod | 
KOLA wyprowadził ja `Z mieszka- | 


-W wadze półciężk 3 
. śtywa z Nejłkiem (Cz.). 2: 
zwycięża 


8 na 8101 m. "BB 


Bramek strzelono 81 w 22 meczach. 


7 niespod- 
GRUPA SPADKOWA wody te zakończyły sę p 


dziewaną, ale zasłużóną wysoką - 


nie wykonał samosądu na Świtale. 
Nieszczęśliwą  dziewczydię po- 


wolności z równoczesnem przeka- 
Bramek. strzelono 8f w 22 meczach. zadiem sprawy do sądu. 


"Tajemnicza śmierć młodej Kobiety 


z Nowego Bytomia donoszą: Wśród |] nu, ustalił, iż zmarła była w piatym 
niezwykle tajemniczych okoliczności | miesiącu ciąży i śmierć nastąpiła m: 
dopodobnie wskutek ggriedozyć ko 


wzwyż: Danielak (P) 1.66, 
-m` Danielak (P) 55 


KU 


WO R 


z) 
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- Tajemnice toru wyścigowego = 


Smutne tradycje- dopingowe * odżyły 
guowu na torze warszawskim. Przez pe- 


-wien czas, Ściślej mówiąc, od chwili ostat- 


4 


= 


‘loby spełnione. 


ZAŁ 


niego skandalu dopingowego, którego bo- . 


haterami była Rita i Kosmala, nie słysza- 


mo nic o kombinacjach przy użyciu środ- 
ków. 


podniecających. Dopiero ostatnio 
gruchnęły potworne wieści, że znów sta- 
ry sposób. ma być zastosowany w jednej 
z najpoważniejszych gonitw sezonu. Kto 
to ma uczynić, od kogo wychodziła ta ini- 
cjatywa, nie można się było. zorientować. 


 Dziwiono się powszechnie, że właśnie te- . 
" raz pojawiają się te pogłoski, gdy w są- 


dzie okręgowym wkrótce zasiądzie na ła- 
wie oskarżonych wielka banda, 


odstraszała kombinatorów? Łączono tak- 
że owe zamierzenią dopingowe Z powro- 


tem Rity do Warszawy i jej coraz częst- 
szemi wizytami na torze. 


Wiadomości te 
dotarły także. do zarządu wyścigów. Po- 
 czątkowo nie wierzono tym informacjom, 


ale gdy zaczęły one nadchodzić coraz czę- 
~ ściej; postanowiono energicznie i stanow- 
~- Czo zająć się wyświetleniem ich prawdzi- 
—Kofnisia techniczna, której zleco- - 


„wości. : 


no załatwienie tej sprawy, rozpoczęła 


śledztwo przy pomocy policji, którą mia- 


ła do dyspozycji. Nie zdołano Jednak do- 
„wiedzieć się niczego pewnego, poza- ter- 
minem, w którym miała. być dokonana 
„owa kombinacja dopingowa.- 

“Wiele też sensacji uczyniło nagłe poja 


_wienie się funkcjonarjuszów Zarządu wy- 


ścigów w różny: ch stajniach, z których za- 


i pisano. konie do biegu o klasyczną nagro- 


o de Funkcjonariusze ci w sposób stanow- 
czy” zażądali odprowadzenia koni, 


nej stajni. 
swązje trenęrów. Wszystkie konie odpro- 


: wadzono i zamknięto pod dozorem stajni. 


- Lekarz wyścigowy zbadał je wszystkie 
t orzekł, że dotychczas nie zdołano żadne- 
mu koniowi dać trucizny, jednak odosob- 


nienie ich przyszło już w ostatniei chwili, 3 


gdyż jeszcze za pół godziny nie możnaby 
ręczyć za to, czy przestępstwo nie zosta- 
W ten sposób gonitwa, 
"która zapewne miała być przedmiotem 
STY bokmacherów, czy funkcionarjuszów 
stajennych "rozegrana została najzupełniej 
uczciwie. | 
zaniepokojenie wśród bokmacherów; któ- 
rzy pierwszy raz od czasu istnienia wy- 
ścięów widzieli objaw silnej ręki komisii 


„technicznej. - Postanowiono  przeprowa- 
dzić wszechstronny wywiad, aby dowie- 
dzieć się, czy wypadek izolowania koni 


przed wyścigiem jest odosobniony. czy też 


ma być zaczątkiem ` akcji w tym kierunku. 
(Towarzys: wo zachowało jednak, co do te 
g0 całkowite milezenie i nikt nie mógł się 


która do- 
- konywała przestępstw tego rodzaju. Czyż 
by groźba surowej odpowiedzialności nie 


które 
_ miały brać udział w wyścigu do oddziel- 


Nie pomogły narzekania i per- 


'Represia ta wzbudziła wielkie. 


niczego dowiedzieć. : Nagabywano wszy- 
stkich. Kiedyś nawet jakiś: obcy mężczy- 


zna zaczepił na ulicy Kostka w inomencie, ` 


„gdy wracał on z wyścigów do domu. Ko- 


. wsze przy sobie. kogoś. pewnego, 
"takiego, który strzegłby go przed możli- `. 
wościami takich niespodzianek, jaką goto- : 


- stek, jak się to mówi był już zupełnie wy- 
kwalifikowanym 


pracownikiem  stajen- 
nym i zawód swój wykonywał tak-pilnie 
i tak dokładnie, że Jur postanowił zosta- 
wić go w stajni na Stałe. Zwłaśzcza, iż 
chodziło mu ó to, ażeby Matrasz miał za- 


wał mu Wypych rękami Małkowskiego. 
Wypadek Matrasza, teraz w okresie sezo- 


nu i to w tym czasie, - gdy stajnia Orlow- 


skiego, zaczynała na torze odgrywać co- 
raz większą rolę, byłby przykrą niespo- 
dzianką i mógłby zniweczyć wszystkie 
tak pracowicie opracowywane plany. Ko- 
stek spędzał przy stajni całe dnie. znał już 


"wszystkie konie, ich narowy i przyzwy- 


czajenia. W domu o niczem innem nie 
mógł mówić tylko o swej pracy. W chwi- 
łach wolnych paradował po mieście w ja- 
skrawym barwnym swetrze ` 


oraz butach: z cholewami. .- Widocznie 


z musiał mieć. minę. Wielkiego- działacza Wyż o 


ścigowego, skoro ów mężczyzna, który 
zaczepił go na ulicy Polnej, ukłonił mu się 


„nisko i przeprosiwSzy, zapytał: 


— Czy panowie mają polecenie  odda- 


"wać teraz przed każdymi biegiem . konie 


do oddzielnej. stajni? - 
Kostek spojrzał pytająco na _nieznajo- 5 


mego. ae 


— Co pan Soo a odemnie, z > 


kiej racji ja mam pana informować o tem, 


co będzie się działo w stajni. 
— Ja przepraszam pana, . ja 
chciałem Się dowiedzieć, bo mnie to inte- 


resuje, jako gracza wyścigowego. 
— Jeśli to pana interesuje, to niech pan 
uda się do biura informacii w Zarządzie, 


Instrukcja mówi wyraźnie, że personel 


wyścigowy nie może nikogo: informować 


0 Sprawach dotyczących przebiegu wy” 
ścigów i nie może stawiać żadnych pro- 
roctw. j 

— Wiem o tem, ja też tylko prywatnie. 

= Ja prywatnie nie chcę mieć z panem 
żadnych interesów. Już widziałem  ta- 
kich, którzy „prywatne“ sprawy. mieli, a 
dzisiaj odsiadują grube wyroki za to w Mo 
kotowie. J 


— Grzeczny to pan za bardzo nie jedi, 


— A pan za bardzo mądry też nie jest, 


Od słowa do słowa na ulicy rozpoczęła 
się kłótnia. Kostek nie lubił zostawać 


dłużny i na każde słowo, które powiedział 


nieznajomy, odpowiadał dziesięcioma i to 
zaczerpniętemi ze słownika 
Kostkowi znanego. Nieznajomty czemprę- 


dzej zawrócił i uciekł, a Kostek wołał je- 


kogoś: 


: wiem, że nic złego mu sie nie stało, 
„zupełnie nie mam pojęcia co się z nim 
dzieje, i gdzie go szukać. 7 


żokiejskim, 


-< nął się natychmiast. 


"chce on objąć sprawy, 


tylko tak 


tak dobrze, 
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radycje dopingowe odżywaią 


szczę w Ślad za nim: 


+= Panie szanowny, może się pan bol 
Sam. wieczorami chodzić, może granatowy, 


z panem pójdzie, oni lubią takich pe 


rów, jak pan. . 
Nieznajomy jednak widocznie. nie miat 


- ochoty do spacerów z kimś; wolał chodzić: " 


w pojedynkę, to też jak śmiał sie później 
Kostek, zawijał fraka i leciał jak Pickard. 
Przyszedłszy do domu Kostek natych- 


` miast powtórzył treść swojej rozmowy z 


owym nieznajomym Matraszowi, który nie 
omieszkał udzielić swojemu pupilowi ca-- 
łego szeregu rad, jak JE śAdUKA 
się w takich wypadkach. z sed 
Wieczorem Matrasz Ao do Grow. 
skiego. Jura nie było, a Orłowski zapy- 
tany przez Matrasza gdzie może go odszu-* 
kać, bezradnie rozłożył ręce. ; 
— Nièwiem. A czy dziś w stajni go nie 
było? - 
— Nie, nie było. 
. -— Zupełnie nie mam pojęcia co się z 
nim stało. Telefonował tylko z miasta do 


gospodyni, że nie będzie na obiedzie, stąd 
ale 


' — To bardzo szkoda, jest tvie. S 
spraw do załatwienia. 

— A może ja będę mógł coś załatwić? 

Powiedziawszy te słowa Orłowski cof-. 
Nie chciał, aby przez 
moment mogło . powstać mniemanie, że 
które dotychczas - 
całkowicić, samodzielnie załatwiał Jur. 
| -* Trzeba się wstrzymać do jutra, na- 


"pewno pan Jur jutro pozę osobiście Ww 


stajni. 

i Orłowski mie chciał wtajemniczać Ma- 
trasza w swoje podejrzenia i obawy. on 
przecież zdawał sobie z tego sprawę, . 


| Jur znajdował się, u Niej..., że do domu jA 


wraca zapewne dlatego, że obraził się na 
niego za scenę w kawiarni, jaką zrobił Ri- 
cie. Zresztą znał stosunek Matrasza do 
Rity i wiedział, że mogłoby mu to spra- 
wić dużą przykrość. 

' Matrasz natomiast nie domyślał się ni 
czego. Le ; 
Jak tylko pan Jur pozyjdzieć cc sie z 
nim zobaczyć. Coś dziwnego dzieje się 
Z Mazepą. Od dwuch -dni nic nie je, a 
przecież w niedzielę ma stanąć do R 
dującego: biegu. 

— Trzeba więc wezwać dzisiai 
rza, bo jutro może. być już zapóźno. BD: 
— Talk, tylko, że pan Jur AR 

zmienić lekarza. 
— Będziemy musieli się "więc Az 


leka. ; 


mać, ja postaram się do’ tego czasu skoa 


munikować z panem Jurem i jak A ge 
odnajdę, dam panu zaraz znać. 


(Dalszy ciąg jutro). 


ź 
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Słowo „darmocha” działa magi- 
cznię na ludzi głodaych. To też mie 
można się dziwić mieszkańcom Ka 
ttowie panom Swółowi i T omanio- 
wi że przyjęli z całą gotowością 
zaproszenie pana Józsta Wieczor- 
ka, który wprowadził ich w go- 
ścirme progi restauracii „Qaza“ 
(pł. dra Rostka). 

Jedli, pii, pałili — dość, ŻE ra-- 


churmek wyrósł 24.55, zł. ziadów. 


p MASKA MILOS 


Detektyw. Stefenson postanowił nie od- 
stępować Bielickiego ani na krok. Wyso- 
ka nagroda jaką przyrzekł mu Maharadża 
Lahore — była najsilniejszym magnesem 
jaki trzymał go przy nim. ; i 

Preiekt policji idąc z nim ulicą żartował: 

-- Żeby tylko nie sprzykrzyło się panu 
czekać — mówił — bo zdaje się-że my tak 


Korzystając z niewwagi persose-. 
lu panowie danmochowcy opuścili 
pospiesznie 
maiważniiejszej rzeczy t. j. uregu'o- 
"waniu. raąchtumicu. ; 

'Poszkodowany jest p. Józef Gru 
ber (Krzywa 8), usłużny pracow- 
inik gastronomiczny. ' 

P Gruber poskarżył się potici, 
która przyrzekła odszukać darmo- 


prędko nie będziemy mogli wypuścić ze- 


swoich rąk. Tyle mamy skarg, nie wcho- 
dzę +w to czy prawdziwych czy -fałszy- 


wych, że sprawdzenie wszystkich oskar- 


żeń zaimie nam niemało czasu. . z 
| — O, ja zaczekam — mówił Stefenson — 
jednak nie będę siedział bezczynnie. Przez 
ten czas pojadę do Niaharadży i zdam mu 
raport o schwytaniu sprawcy okradzenia 
skarbca. i : ke 
— Byle nam tylko przez ten czas nie 
umknął — zaniepokoił się prefekt — ezło- 
wiek który ucieka ze strzeżonego hotelu 
i to w dodatku autem detektywów, a na- 
stępnie sam oddaje się w ręce policji byle 
tylko wyzwolić z jei rąk chwilowo zatrzy- 
mana. żonę czy przyjaciółkę, jest jak widać 
człowiekiem zdolnym do wszystkiego. 


* — Panie prefekcie. nawet niech pan te- ~ 
go nie mówi, to byłoby wręcz okropne, ia: 


a tem spokojnie nie mogę myśleć, ja mam 
"zbyt wielkie zaufanie do pańskich ludzi 
ahym mógł przypuścić coś podobnego. - 
Tak romawiając doszli do prefektury, 
gdzie już oczekiwał wcześniej przywiezia- 
ny Bielicki. 
— Późno już dziś, przesłuchanie trzeba 
odłożyć do jutra — zadecydował prefekt— 
tymczasem proszę przeprowadzić zatrzy- 
manego do aresztu i pilnować go dobrze. 
Gdv dwaj sierżanci policji odprowadzali 
go do celi. Bielicki zawrócił na moment 
i złożył Stefensonowi przesadnie uniżony 
ukłon. 
— Dowidzenia panie Pinkerton, 
dzenią na wolności... 


dowi- 


Stefenson nie odpowiedział na ukłon a 
w duszy pomyślał sobie, że wszystko jest 


możliwe. 

Dla ochrony Bielickiego przeznaczono 
specialnego dozorcę który nie spuszczał go 
z oka. . 

Stary dozorca więzienny nie widział je- 
szcze nigdy w życiu takiego wieźnia. 


Z twarzy Bielickiego nie schodził miły 


uśmiech. ; 
Mima surowego. regulaminu dozorca 
wdał się w rozmowę z więźniem. Począt- 
kowo rozmowa była przeciętna i dotyczy- 
ła stosunków więziennych, później jednak 
rozmawiający zeszł-na inne tory i wów- 
cząs dozorca stwierdził z przerażeniem że 
Bielicki zaczął mówić od rzeczy, że, nie 
potrafił doprowadzić żadnej myśli do koń- 
ca i że wreszćie jego poglądy na Świat są 
tego rodzaju, 


że istotnie najwłaściwszem. 


miejscem pobytu stawał sie dla niego- 


areszt. 


O treści tych rozmów dozorca nie 


NOWY. CZAS wtorek. 10 października 1933 T. 


Posilili się „na bachę” 


lokal zapominając o 


(Szeptyckich 21). 


Lod 


omieszkał zawiadomić inspektora więzie- 
nia, ten zawiadomił naczelnika, a stamtąd 
wieść przedostałą się do gabinetu sędzie= 
go śledczego. 

Kiedyś przy relacji dozorcy był obecny 
lekarz więzienny. 


— Rzecz szczególna — rzekł - wysłu- 


chawszy dozorcy — że ten człowiek nigdy 
Wprawdzie. 


nie potrzebował mej pomocy. 
jeśli traktować go jako umysłowo chore- 
go, takie postępowanie byłoby usprawie- 
dliwione. arjat nigdy nie zdaje sobie 


Sprawy ze swego stanu — i instynktownie. 


boi się lekarza. Niemniej jednak ją muszę 
go zbadać i w tym celu będę musiał prosić 


8 a e Kd x © 
Szukał szczęścia w Katowicach 
Weczorajszej nocy ujęła policja 

„w Katowicach podejrzanie wyg:ą- 
dającego typa, który wałęsał się. 
bezeelowo po uiicach miasta. 
trzygnarrym. okazał się mieszkaniec 
Lwowa 20-ietnii Stazisław. Szyryja - 
aż Szyryja nie posiadał 
gotówki: jak również mie potrafił 
określić celu pobytu w  Katowi- 
cach, został osadzony w areszcie 
do dyspozycji dyrskcii polici. ` 


(o sprowadzenie go iutro rano do mejego . 
"gabinetu. Oczywiście że bezpośrednio dla > 


sprawy moje orzeczenie nie będzie miało 


zmaczenia—ałte i panu może się ono przydać 
dla śledztwa — prawda panie sędzia? , 
— Chętnie zgadzam się na przeprowa- 
dzenie tego badania — oczywiście pod wa- 
runkiem że więzień będzie przez cały cza6 
pilnie strzeżony. UE cd 
Jeszcze tego samego dnia Bielicki za- 
wiadomiony został przez dazorcę, że bę- 
dzie nazajutrz wezwany przez lekarza, 
który chce z nim porozmawiać nietylko 
dlatego aby go zbadać, ale przedewszyst- 
kiem aby poznać: jego teorię o Świecie 


i ludziach, które. to teorie wysuwał wielo- 


krotnie Bielicki w rozmowach z dozorcą. 
Długo w noc Bielicki zastanawiał się jak 
ma postępować z lekarzem. €zy grać rolę 
umysłowo chorego — tak jak wobec dd- 
zorcy? Nie! To przecież byłoby zbyt naiw- 
ne. Lekarz więzienny — musiałby poznać 
się na symulacji — przecież z takiemi wy- 
padkami styka się on codziennie. Należało 
zatem wymyślić coś nowego, coś bardziej 
prawdopodobnego. = 
Halina wracała do Warszawy w towa- 
rzystwie kemisarza Skrzyńskiego, który 
poprzednio już zadepeszował do Pana Na- 
rzyńskiego, że wraz z jego córką wraca 


do kraju. Aczkolwiek Skrzyński starał 
się być bardzo grzeczny dla Haliny, ona 


jednak nie odezwała się do niego prawie 


 sztą spotykali się rzadko, tylko w wago- 


. ©) 


nie restauracyjnym, bowiem Halina cały 


- czas nie opuszczałą przędziału w wagońie 


sypialnym. Komisarz Skrzyński, aczkol- 
wiek niewidzialny, jednak bacznie obser- 
wował przedział, bojąc się, ażeby Halina 
nie wysiadła gdzieś po drodze, lub żeby 
znowu nie zjawił się niewiadomo skąd, jak 
zwykle, Bielicki i nie porwał z powrotem 
swej. ukochanej. Halina zaś, siedząc w 
przedziale kolejowym, nie marzyła © ni- 
czem innem, żeby zjawił się jej ukochany 
Jerzy. Chociaż teraz coraz więcej wie- 
rzyła, że Bielicki nie iest bez winy, i że 
ścigające go władze, maja podstawę, aże- 
by go szukać, to jednak ta świadomość ab- 
solutnie nie poderwała wiary jei do tego 
człowieka, a miłość jaką poczuła do niego 
zaraz przy pierwszem: spotkaniu, nie tylko 
'nie wygasła, ale potęgowała się z minuty 
na minutę. Gdy siedziała z zamkniętemi 
"oczami na wygodnej kanapie międzynaro- 
dowego expressu, widziała go przy. sobie, 


czułą jego obecność, słyszała w duchu je- 


ani- słowa przez-cały czas.podróży. -Zre- 


L 


ı się pokazać, a ty... 


+ kocha i napewno uszanuje jeji niezłomną 
„ 'wolę połączenia się z ukochanym czło- 
„wiekiem «ot 


cach, Halina, która wyglądała oknem zo- 


ani sława powitania. 


Rozumiem, że jest_w.tem także część mo” 
jej winy, nie powinienem wprowadzać do. | 


zbyt dokładnie znałem. 


IJ. 


x 


aj 


| Szyryja zostanie. odesłany dë ©, 
Lwowa. x 


Włamanie > 
do restauracji a 


JWezorajszej nocy dokonano włama= 
nia do restauracji Romana  Popiołka 
przy ul. Wandy 22 w Katowicach. Łu- 
pem rabusiów stało się kilkanaście fia. 

| szek wódek, artykuły spożywcze, oraz 
gotówką w kwocie 254 zł 


Za- 


go pieszczotliwe słowa. Postanowiła so- 
bie, że gdy przyjedzie do domu, stanowczo . 
rozmówi się ż ojcem i zażąda aby pozosta- 
wiono jej całkowitą swobde w rozporzą= 
dzaniu swą osobą. Przecież była już peł > 
nołetnia i mogła rozporządzać sobą. Mia- . s 
ła także zapewniony byt, a to dzięki temu. c 
że po Śmierci matki, nałeżała się jej część 
ogromnego osobistego majątku, jaki wnio-,, 
sła w posagu jej ojcu. Wiedziała nape- 
no, że ojciec nie zechce kwestionować jel 
prawa do tych pieniędzy, zresztą ojciec ia 


SORRY 


e AINE T 
Katowi-- 


= a | aS RWE I E a 
Gdy przybyli na dworzec w 


baczyła na peronie swego ojca, niecier- 
pliwie rozglądającego się po pociągu. Na- 
tychmiast dała o tem znać Skrzyńskienu, 
który stał na korytarzu wagonu i prosila 
go, ażeby przyprowadził ojca do wagonu. 
Sama nie chciała dochodzić, obawiając się. 
jak będzie przyjęta. Dziwiła sie bardzo, 
co ojciec robi na dworcu w Katowicach. 
Przecież to nie była stacja. na której mia- 
ła ona wysiadać. Ciekawość jei wkrótce 
została zaspokojona. W drzwiach prze- 
działu ukazał się ojciec. Spojrza: na nią, 
jak gdyby z wyrzutem i nie powiedział 


— Przyjechałem utai po ciebie saimo= 
chodem, sądząc, że lepiej będzie jeśli dal- = 
szą drogę odbędziemy razem. © = (e a7 

Bez słowa wstała, ubrała sie i wyszła. OE 
W ślad za nią tragarze wynieśli walizy. 
Komisarz Skrzyński pytająco spojrzał na 
Narzyńskiego. 4 i 

— Nie będę już pana trudził dalei, panie 
komisarzu, może pan jednak w  najbliż- © > 
Szym czasie wpadnie do mnie to załatwi- en 
my różne aktualne sprawy. SE = 

Komisarz skłonił się i odszedł. Ojciec ŚLE 
z córką zajęli miejsca w samochodzie. NZ. 
Przez długi czas oboje milczeli, wreszcie. 
Narzyński rzekł: > 

— Uczyniłaś mi ogromną przykrość 
f to nietylko mnie, ale i nam wszystkim. 


domu człowieka, którego tak krótko i nies 
Ale cóż to zna=* 
czy w porównaniu z tem, co tv nam uczy= 
niłaś. zyć 

— Oilcze, przecież jestem dorosła i mo-- 
gę rozporządzać swoją osobą. Co zaś do Wi 
tego wyboru, który padł na Jerzego, to. 
magę ci być tylko za niego prawdziwie. 


wdzięczna, a ty Ojcze, przekonasz się. Ż£ ~ 


jeszcze kiedyś będziesz dumny z takiego.. 
Syna, jak Jerzy. i ; 
— Wolałbym nie być dumny i nie prze= 
Żywać tej całej historii.: Uciekłaś z dome, © 
jak z więzienia, co ludzie sobie-pomyślą - ©. 
o tem. Wprost nikomu na oczy nie chcę =< = < | 


— A ja kocham mego Jerzego i mozę 
to powiedzieć wszystkimi ludziom „prosto - 
w-ocźy. „Poszłam za nim, nie-żałuiję tego, ra 
i dalszą drogę życia także odbedę przy. $ 
jego boku. Jest on moimi mężem i będzie” 

mi dobrym przewodnikiem. z 
MSZY Dalszy ciąg jutro). z Š 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


`, “— Rycerzu, niedobrze jest t- 
trać się przy zemście — upo- 
liata go spokojnie przeory- 
a. Bo, że wam tylko o zemstę 
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4 wójcie chodzi — to przecie 
st najzupełniej iasnem i nieza- 
wianem. Dlatego przypomi= 
pam raz jeszcze — nie trzeba 
jęciwy w łuku za bardzo naprę 
ać! Wy — zwłaszcza wy, kto 
ik kto, ale wy macie mnie wie- 
le do zawdzięczenia. Przypom- 
mijcie sobie dobrze o tem, Jaro- 
ławie Zaborowski! 


 wną strunę przeszłości, która 
- boleśnie zadrgała ; 
estchnienie tedy głębokie wy 
amknęło się z jej piersi — 
p — Nie trzeba wspominać da- 
. no min'onych dni. Zresztą — 
Erlko dzięki twardomózgowym 


komplikaciom oica waszego nie * 


wprowadziłem was. jako bur- 


ję Kox t 
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-= ) Przewielebna potrąciła o dą- 


w jej sercu 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście z 
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BURGRABI ŚWIERKLANCA 


Powieść odległej przeszłości 


= Dość — ucięła -Ofika z 


miejsca. — Sama wybrałam so- 


FL SSP? 


W LU Ż 
| 


ra 


imnienia przeszłości dalekiej bez 
powrotnie się starły. 

=— Czy nawet ten okres, w 
którym na zamku oicowskim 
bawiłemr? Wiesz —0 zo chodzi? 
Albo czyż mam ci 
przypomnieć = = =? "Może 
chcesz, bym się dokładniej, ia- 
śmiej wyrażał? — — kpił bur- 
grabia. j ; 

Ofika stała się w iednei chwi 


li tak czerwona, iż omal krew z 
policzków jej nie trysła. Tuż po--|- 


tem zbladła zupełnie. 
Ordynarny burgrabia mie t- 


bie habit i tem wszystkie s 
j 
3 


szanował nawet jej szat duchów: 
"mych. Poruszył on chwile, za: 


bardzo Świeckie w jej życiu. 
Ciął ią boleśnie w rozmodlone* 


Nowoprzybywający abonenci otrzymuja na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłani e 


grabinę świerklaniecką w dolinę } ne serce — Sierpem smutnych 
Brynicy. 


wspomnień... ; 

Ledwo się Ofika unieść zdoła- 
ła. Wstała — i po chwili milcze- 
nia, powstrzymując cisnące sie 


ła: 


f 0=-eżeliście poto przybyli, 


aby stan mój teraźniejszy obra- 
żać. albo mnie samej grubiań- 
sko dotykać — to uważam roz- 
mowę maszą za skończoną. 
Przedtem jednak przyjmijcie na 
leżną wam odpowiedź. Prawda 
— nigdy nie zapomnę lat mojei 
młodości. Prawdą iest iednak i 
to, że tym, który młodość: mą 
brutalnie zniweczył. jest nie kto 
imny. jak Zaborowski. On poz- 
bawił mnie złud jedynych. Oñ 


wyzuł mnie z największych 
skarbów doczesnych, on zabro- 
nif mi: wierzyć w szczęśliwoś 


życia ludzkiego 


mnie wszelkich nadziei. On 
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jej do oczu łzy, z trudem mówi- 


Z tego powodu 
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w/g H.H, w w, prz. liter. om 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


mnie oszukał. Ja jemu oddałam 
wszystko, oddałam mu swoje 
serce, oddałam mu swój pierw- 
szy ból, oddałam mu. —= — Tnie 
zapomniałami jego imienia: Ja- 
rosław — ani też nie zapomnia- 


"z tym człowiekiem — — — łą- 


czyło. Ale mimo to cieszę Się 
niezmiernie, że nie zostałam wa 
szą żoną i że nie spotkał mnie 
podobny los, który spotkał — 


— Kogo?!! — przerwał Jaro- 
sław ostro i prawie że groźbą. 

— Ludwikę — odpowiedziała 
całkiem skromnie Offka. Boć 
nie będziecie i przy tem obsta- 
wać, że kobietom cudownie Się 
na zamku wiedzie i że spoczy- 
wają tam na rrżachi? Otóż to= 
domagam się 
zydania Ja: 


dewszystkiem- 


(Dalszy ciag jutro) - 
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łam tego wszystkiego, co mnie 


